J. STALIN 
przyjął premiera 
Mongolskiej - 
' Republiki Ludowej 
Cedenbala 


MOSKWA (PAP), Jak donosi agen- 
| cja TASS, w dniu 5 września prze- 
< wodniczący Rady Ministrów J. Stalin 


|| przyjąt premiera Mongolskiej Republi- 


JI ki Ludowej Cedenbala 
Ki i 


Obecni byli; wiceminister Spraw Za- 
| granicznych Mongolskiej Republiki Lu 
, dowej Sambu oraz ambasador nadzwy 


A || czajny i pełnomocny Mongolskiej Re- 6 


publiki w ZSRR Idamżab, 
| jak również minister Spraw Zagranicz 
nych ZSRR A. Wyszyński. 


Ludowej 


| Jedność ludu pracu jącego | Uroc 


Wydanie G 


Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Dziś 6 stron 
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Cena 15 a, 


Nr 215 (1281) 


najwyższym dobrem narodu — 


podstawa naszych wszystkich osiągnięć I zwycięstw 


Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej BOLESŁAWA BIERUTA 


na ogólnokrajowych dożynkach w Krakowie w dniu 7 września 1952 r. 


| OBYWATELE! ŻNIWIARKI I ŻNIWIARZE! 


Bracia chłopi i wszyscy pracownicy polskiego rol- 
nictwa! Uczestnicy dożynek z całej ziemi polskiej! 

Witam was gorąco i serdecznie z okazji dzisiejszego 
Przekazuję wam 
mocne, braterskie pozdrowienie dla wsi polskiej w imie 
| niu naszego państwa ludowego, w imieniu robotni- 
| ków z fabryk, hut, kopalń, z wszystkich zakładów pra 
cy w naszej Polsce Ludowej! Cały naród polski święci 
radośnie dzień ogólnopolskich doży 
nek. Zebraliśmy się w tym roku na te uroczysteści 
na pięknej ziemi krakowskiej, a uczuciom naszym 
serdeczne uczucia wszystkich naszych 
sióstr i braci z całego kraju, uczucia całego narodu. Bo 
cały nasz naród polski jest dziś zespolony gorącym 
pragnieniem pomnażania swą pracą wspólnych plo- 
nów, to znaczy — sii, bogactw, dobrobytu, wielkości 
i umiłowanej ojczyzny 


ogólnopolskiego święta dożynek. 


dziś wraz z nami 


towarzyszą 


i potęgi naszej zjednoczonej 


— Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
polski zwyczaj ludowy wspólnego radosnego święce- 
nia dożynek najlepiej symbolizuje tę więź ludową, 
cześć dla pracy, która tworzy i pomnaża wspólne do- 
Dopiero władza ludowa uwalniając pracę 
od wyzysku; nadała naszym tradycjom ludowym właś- 


bro narodu. 


ciwy im sens. Praca chłopa i praca 


uwolniona od .grabięży ze strony obszarnika i kapitali- 
sty, (których przepędziła władza ludowa, przynosi 
i będzie przynosiła całemu narodowi plony coraz ob- 
Dlatego też święto pracy chłopskiej — dożyn- 
| ki — nabierają dopiero dziś w Polsce Ludowej charak- 
teru świąt radosnych i ogólnonarodowych. 
"W okresie władzy obszarników i kapitalistów nie 
bywało, bo nie mogło być takich dożynek 1 takich uro 
Nie zjeżdżali się, 


w poczuciu wspólnej 


fitsze. 


czystości ludowych jak dzisiejsza. 
jak dziś, z tysięcy wsi i miast, 


A prastary nasz 


robotnika, praca 


sprawy i jedności myśli, ludzie pracy — przedstawiciele chłopów i ro- 


botników z całego kraju. 


Naród polski był podzielony i obez 
władniony rządami burżuazji, a 
krzywda ludzka była gorzkim uczu- 
| ciem, zatruwającym serca każdego 
człowieka pracującego. Żródłem tej 
krzywdy był bezlitosny wyzysk pra 
cy robotnika i chłopa przez wyzyski 
waczy rodzimych i obcych. Nie by- 
łó też w życiu ludu pracującego 
dni radosnych, były tylko — jak- 
że -często i długotrwałe — dni 
krwawej, ciężkiej walki: walki o 
kęs chleba i o najelementarniejsze 
prawo do życia. Miliony ludzi głod- 
nych we wsiach i miastach błąkały 
się bez pracy, bez nadziei. Młodzież 
chłopska i robotnicza nie miała moż 
ności zdobycia najprostszego ` Wy- 
kształcenia i kwalifikacji, nie wi- 
działa przed sobą żadnej perspekty- 
wy, żadnej przyszłości. Kobieta 
chłopka i kobieta - robotnica rodzi- 
ła swe dziecko z troską i lękiem, że 
czeka je poniewierka, krzywdą, nę- 
dza — jak wszystkie dzieci proleta- 
'riatu i biedoty wiejskiej. Takie to 
było życie pod władzą obszarniczo- 
kapitalistyczną w okresie rządów 
reakcji i faszyzmu sławetnych rządów 
endecji, chadecji, piłsudczyzny 1 sa- 
nacji, do których utorowała drogę 
zdradziecka ugoda kułackich chieno 
-piastowych i . prawicowo - pepeso- 
wych przywódców ówczesnych stron 
nictw rzekomo ludowych i rzeko- 
mo socjalistycznych. Aż przyszedł 
najazd hitlerowski i potworne. lata 
okupacji, które zamieniły tyle na- 
szych miast i wsi w gruzy i zglisz- 
cza, pokryły nasz. kraj obozami 
śmierci, cmentarzyskami Oświęci- 
„mia, Majdanka i setek innych ka- 
towni, wydarły narodowi polskiemu 
kilka milionów ludzi, bestialsko wy 
mordowanych przez hitlerowskich 
zbirów: 


Dopiero państwo FOBAKE i 
chłopów — Związek Radziecni 
` położyło kres zbrodniczej tyranii hi 
tlerowskich rozbójników, rozbiło ich 
przemoc militarną. Przyszło ono z 
pomocą ujarzmionemu narodowi pol 
skiemu, jak również innym naro- 
dom, wyzwalając je z niewoli fa- 
szyzmu. Dzięki temu lud doszedł do 
władzy, zniweczone zostało panówa- 
nie obszarników i kapitalistów na 
tych obszarach świata, które wy: 
zwolone zostały krwią i ofiarną wal 
ką żołnierzy. radzieckich. Armia zwy 
cięskiego ludu pracującego, armia 
bratnich socjalistycznych narodów 
Wielkiego Kraju, który jest naszym 
sąsiadem, armia pierwszego pań- 
stwa robotniczo-chłopskiego dopo- 


mogła do tryumfu wolności 1 spra- 
wiedliwości. Oto wielkie i pouczają- 
ce doświadozenie, jakie dała nasze- 
mu pokolenfu historia ostatnich dzie 
sięcioleci walk klasowych, która zapo- 
czątkowała największe przeobraże- 
nia w dziejach naszego kraju. 

Czy wyciągnęliśmy właściwą nau- 
kę z tych wielkich wydarzeń? 


OBYWATELE! 


Ten, kto nie umie wyctągać wła- 
ściwych wniosków z doświadczeń na 
rodu, z dziejów walk społecznych, 
może paść łatwo ofiarą oszustwa, 
stać się żerem dla rozbójników im- 


perialistycznych. Od 8-miu lat, gdy: 
"lud pracujący ujął w swe ręce wła- 


dzę i kieruje państwem nie dla ko- 
rzyści ‘szlachty i kapitalistów, lecz 
dla pomnożenia sił i bogactw całe- 
go narodu — Polska odbudowuje 
się, wzrasta szybko w siły, przeobra 
ża się w kraj wielkiego przemysłu, 
podnosi z zacofania 
padku gospodarstwa rolne milio- 
nów małorofinych lub bezrolnych 


i dawnego u- 


dawniej chłopów. Postęp ten i 
wzrost sił naszego narodu dokony- 
wuje się tak wyraźnie i dobitnie, 
że nie śmią mu przeczyć nawet na- 
si wrogowie, 

Cóż jest źródłem i podstawą tego 
szybkiego wzrostu naszej gospodar- 
ki i naszej kultury? 

Źródłem i podstawą szybkiego 

wzrostu gospodarczego i kulturalne- 
go naszego narodu jest władza ludu 
pracującego, która wyzwala wielkie 
siły twórcze mas pracujących z 
miast i wsi. Źródłem i podstawą 
' wzrastających nieustannie sił nasze- 
go narodu jest przyjażń i braterska 
współpraca międzynarodowa Polski 
Ludowej ze wszystkimi krajami, w 
których lud pracujący sprawuje wła 
dzę, 


A cóż jest fundamentem i niezłom 
ną ostoją władzy ludowej? Funda- 
mentem tym jest sojusz robotników 
i chłopów, jest nim- jedność całego 
ludu pracującego Polski Ludowej. 
Dopóki klasom pasożytniczym, o0b- 
»szarnikom i. kapitalistom, udawało 
się rozbijać poprzez swoje agentury 
jedność robotników, osłabiać sojusz 
robotników i chłopów w walce o pra 


W obecności Prezydenta Bieruta 


100 tysięcy chio 


pów obchodziło 


ogólnopolskie dożynki w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). W prastarym Krakowie — w pobliżu wspaniałego 


obiektu Planu 6-letniego — Nowej. 


łego kraju obchodziło w dniu 7 bm. swe doroczne święto urodzaju 


Huty, 100 tys. polskich chłopów z ca- 


święto pokojowej pracy wsi — ogólnopolskie dożynki. $ 
Przepełnieni dumą z wyników całorocznej pracy zjechali do Krakowa 
delegaci z wszystkich gromad — mistrzewie wysokich urodzajów i naj- 


lepsi hodowcy — przodujący w 


w wypełnianiu obywatelskich obowiązków 


wobec państwa gospodarze, przodownicy ze spółdzielni produkcyjnych, 


z PGR-ów i POM-ów. 
Ten radosny, wypeiniony pieśnią 


i tańcem obchód był potężną manife- 


stacją uczuć i woli polskiego chłopstwa pracującego, zwierającego szere- 
gi pod hasłami wyborezymi Frontu Narodowego, w walce o Pokój i Plan 


6-letni. 


Na wielkim wiecu na Błoniach 
Krakowskich i w czasie 3-godzinne- 
go pochodu przez ulice Krakowa 
chłopi z siłą zamanifestowali swoją 
wolę umacniania sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, tego źródła zwy- 
cięstw i osiągnięć wsi polskiej, któ 
re jak wielokrotnie wypisaii na 
transparentach, zostały podsumowa 
ne i zagwarantowane w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Zabytkowe mury starego Krako- 
wa nie widziały nigdy takiej mani- 
festacji. Na rozległych Błoniach 


już od brzasku gromadzą się przy- 
jeżdżające pociągami ze wszystkich 
stron Polski delegacje chłopskie. 
Stopniowo wypełniają po- brzegi 
ten wielki plac, nad którym na wy 
sokich masztach powiewają olbrzy- 
mie - flagi biało-czerwone, zielone, 
czerwone i niebieskie. 

Nad wspaniałą trybuną honoro- 
wą olbrzymi biały orżeł na tle spły- 
wających czerwonych flag. Z. try- 
bun'w oddali wieże Wawelu. , Obok 
na wzgórzu — kopiec Kościuszki. 


(Ciąg dalszy na str 2) 


wo dla ludu LA póty mógł pa- 
nować wyzysk "ucisk kapita- 
listyczno - obszarniczy. Ale wyzy- 
skiwacze czynili i czynią do dziś 
dnia wszystko, co tylko mogą, aby 
ukryć przed masami prawdę o sile 
jedności robotniczo - chłopskiej, aby 
kłamstwem, oszczerstwem i terro- 
rem nie dopuścić do tej jedności mas 
ludowych, otoczyć nienawiścią kraje, 
w których lud zdobył władzę, 


Pamiętajmy, na naszą wolność i 
niepodległość czyha nienasycony w 
swej żawłoczności imperializm amery 
kański, czyha żądny odwetu, łupu i 
gnabieży na naszych ziemiach hitle- 
ryzm, który znów się rozzuchwala i 
rośnie pod czarnymi skrzydłami ame 
rykańskich magnatów, generałów i 
awanturników. 


Ale władza ludowa wsparta na fun 
damencie sojuszu robotników i chło 
pów, kierowana przez przodującą 
partię. proletariatu, która strzeże 
wiernie w. swym działaniu nauk i 
wskazań wielkich „przywódców po- 
stępowej ludzkości — Lenina i Sta- 
lina (oklaski), wsparta na niezłom- 
nej solidarności całego obozu wolno 
ści i pokoju — jest trwała i niezwy- 
ciężona. Od 8-miu lat, od chwili ob- 
jęcia władzy w Polsce przez lud pra- 
cujący — robotników i chłopów roś- 
nie w siły nasze państwo ludowe — 
niezawodny oręż władzy ludowej w 
walce z wszelkimi wrogami. Państwo 
ludowe jest równocześnie organiza- 
torem planowej gospodarki narodo- 
wej, kierownikiem naszego wielkie- 
go budownictwa, które ma na celu 
wyrwanie Polski z poprzedniego za- 
cgfamia, przekształcenie jej w kraj 
nowoczesnego przemysłu i rolnictwa. 
Warunkiem szybkiego postępu w rol 
niotwie jest rozbudowa i unowocześ- 
nienie przemysłu. Aby chłop pracu- 
jący mógł gruntownie przeobrazić 
swą gospodarkę, aby szybko rosła 
na wsi talk samo jak w mieście za- 
możność, oświata i kultura, aby lud- 
ność wsi mogła szeroko wykorzysty- 
wać dla swego rozwoju naukę, sztu- 
kę. sport, urządzenia zdrowotne itp., 
muszą być rozbudowane fabryki ma 
szyn rolniczych, traktorów, kombaj- 
nów, samochodów, nawożów sztucz- 
nych, elektrowmie, drogi, kanały że- 
glowne i melioracyjne. Aby mogło 
być rozwinięte, uwzględniające rów- 
nież najszersze i rosnące potrzeby 
wsi, nowoczesne budownictwo miesz 
kaniowe, gospodarcze, oświatowe, 


kulturalne, potrzebna jest znowu roz 


budowa przemysłu ciężkiego, hutni- 
ctwą i kopalnictwa oraz takich gałę- 
zi przemysłu, których Polska przed- 
tem nie miała. W ciągu krótkiego 
czasu, jaki minął od chwili wyzwo- 
lenia naszego kraju, trzeba było naj- 
przód odbudować to, co było, ale by- 
ło zniszczone, spalone, popsute. 
Pierwszy nasz Plan 3-letni, rozpoczę 
ty w 1947 roku wykonał pomyślnie to 
zadanie na dwa miesiące przed u- 
pływem roku 1949. Obecnie już trze- 
cirok budujemy nowe, wielkie zakła 
dy przemysłowe, huty, kopalmie, fa- 
bryki samochodów, maszyn, trakto- 
rów itp. — słowem wielki nowoczes- 
ny przemysł, jakiego Polsce brako- 
wiało. Budownictwo to odbywa się 
zgodnie z planem, wyprzedzając na 
ogół nakreślane terminy. Uczestniczy 
w tym budownictwie cały naród: ro- 
botnicy, chłopi, inteligencja pracują- 
ca. Jest ono rzeczywistym, bo osiąga- 
nym i wypełnianym faktycznie w to- 
ku codziennej pracy mas ludowych, 
programem budowy Polski silnej, nie 
zależnej, bogatej, zdolnej zabezpie- 
czyć wszystkim swym obywatelom 
zaspokajanie w coraz szerszej: mięrze 
szybko rosnących ich potrzeb gospo- 
darczych i kulturalnych. Oto na czym 
opiera się dziś siła naszego sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, siła wzra- 
stającej wciąż jedności całego nasze- 
go narodu. Opiera się ona na wspól- 
nej naszej pracy, na naszym ofiar- 
nym.i twórczym wysiłku ogólnonaro 
dowym. 
(Ciąg dalszy na str 2) 


Prezydent Bierut 
pozdrawia spółdzielców polskich 


WARSZAWA (PAP). W związku z Dniem Spółdzielczości Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut skierował do Baia uć 
polskich następujące pozdrowie nie: 


Z okazji Dnia Spółdzielczości pozdrawiam EDIK Sieh. 


Zadania spółdzielczości polskiej rosną. Łączy ona obecnie w naszym 
kraju ważne funkcje gospodarcze z, obi wychowywaniem mas, 
j 


Dia polskiego ruchu spółdzielczego 


jest spraw Jasną, że jest on naj- 


ściślej związany z ideą walki o najpełniejszy rozwój ustroju sprawiedli- 
wości społecznej, o pełne urzeczywistnienie socjalizmu. 


Skuteczność walki spółdzielczości z elementami spekulacyjnymi oraz 
wyniki jej pracy wychowawczej, jej oddziaływanie na milionowe masy 


ideowości i 


zależą od 
Stąd 


ków spółdzielczych. 


Narodowego. 


ofiarności wielkiej 600-tysięcznej 
też pogłębianie 

spółdzielczych posiada decydujące znaczenie. 
ności zależy zwycięskie zrealizowanie 
. wawczych zadań spółdzielczości polskiej — potężnego RA Frontu | 


rzeszy ld 
świadomości 
Od ich postawy i aktyw= 


gospodarczych i ideowo - wycho-, 


` Życzę polskiemu ruchowi spółdzielczemu dalszego pomyślnego rozwo- 


ju i nowych osiągnięć zarówno w 


i na polu PY wychowawczo-ideologicznej, 


AREATA (PAP). Dnia 6 bm. 
w Muzeum Narodowym odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy „Wielki 
Proletariat“, zorganizowanej przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 

Na uroczystość przybyli: członko- 
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, członko- 
wie Rządu z premierem Cyrankiewi- 
czem na czele, przedstawiciele stron 
nictw politycznych, Wojska Polskie- 
go i organizacji społecznych, przo- 
downicy pracy z zakładów Stolicy, 


WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. 
odleciała z Warszawy do Sofii delega- 
cja Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w osobach Ministra Transpor 
tu Drogowego i Lotniczego Jana Ru- 
stowskiego, Generała Brygady Leszka 
Krzemienia i przodownika pracy, me- 
talowca z Fabryki: Samochodów Oso- 
bowych w Warszawie Stanisława Wożź- 


‘niaka. Delegacja udała się na zapro- 


szenie Rządu Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej na uroczystości Święta Narodo- 
wego VIII rocznicy wyzwolenia Buł- 
garii, przypadającej w dniu 9 bm. 


dziedzinie zadań GONNA jak 


(—) BOLESŁAW RU 


zyste otwarcie wystawy 
„Wielki Proletariat“ 


przedstawiciele świata nauki, kultu 
ry i sztuki, przedstawiciele młodzie- / 
ży i im. 


Do zgromadzonych wygłosił prze 
mówienie zasłużony działacz ruchu 
rewolucyjnego, członek KC PZPR, 
„odznaczony Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej — BAZ Fie- 
dler. 


Po przemówieniu Franciszek Fies 
dler dokonał otwarcia wystawy. Na- 
stępnie uczestnicy uroczystości zwie 
dzili wystawę. 


Wyjazd delegacji Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na uroczystości Święta Narodowego Bułgarii 


Delegację rządową żegnali na lots 
nisku: Minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, Dyrektor Ga- 
binetu Prezesa Rady Ministrów mgr. 


Adamowicz oraz wyżsi urzędnicy Mie 
nisterstwa Spraw Zagranicznych i 


wyżsi oficerowie, Ministerstwa Obrony. 
Narodowej. 


Tymże samolotem odleciał do Sofif 
Przewodniczący Prezydium Rady Naa 
rodowej w m. st. Warszawie Jerzy Ala 
brecht na zaproszenie Prezydium Ras 
dy Narodowej miasta Sofii, 


Wybór P owialowych i Miejskich 


Komitetów Wykorczych Frontu Narodowego 


W. dniu wczorajszym ma konfe- 
rencjach ' powiatowych i miejskich 
Frontu Narodowego wybierano w 
naszym województwie Powiatowe i 
Miejskie Komitety Wyborcze Fron 
tu Narodowego. 

I tak m, in. wybrano Miejski Ko- 
mitęt Wyborczy Frontu Narodowe- 
go w Bydgoszczy, którego przewodni- 
czącym został działacz związkowy 
Kazimierz Pawłowski,  kierowrsk 
Wydz. Organizacyjnego ORZZ, 


Przewodniczącym Powiatowegę 
Komitetu Wyborczego tw Wąbrzeźs 
nie wybrany został Julian Lewan» 
dowski, b. więzień polityczny hitle» 
rowskiego obozu koncentracyjnego. 

Konferencje miały przebieg uro- 
dzysty. Mówoy podkreślali donio-* 
słość zadań Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego, które w toku 
kampanii wyborczej mobilizować bę 
dą masy pracujące do walki o rea- 
lizację haseł Frontu Narodowego. 


Wielkie uroczystości ku czci Chopina 
w Szafarni i Rypinie 


Ww niedzielę 7 września odbyły się 
(w Szafarni i w Rypinie wielkie uro- 
czystości ku czci genialnego muzyka 
i żarliwego w Fryderyka Cho- 
pina. 

Na uroczystości te przybyli de: Sza 
farni: minister Kultury i Sztuki Dy- 
bowski, wiceprezes Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina Z. Dworakow- 
ski, przedstawiciele KW PZPR, Pre- 
zydium WRN, delegacje z fabryk 
a mieszkańcy okolicznych gro- 
ma 


W ramach uroczystości min. Dy- 
bowski dokonał odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej, na której widnieje na 
pis: „W Szafarni i wsiach okolicz- 
nych przebywał w latach 1824—1825 

Fryderyk Chopin. W ósmym roku 
istnienia Polski Ludowej szkołę w 
Szafarni nazwano jego imieniem“. 


Przecięciem wstęgi otwarto urucho 
miony w pałacyku w Szafarni Ośro- 
dek Chopinowski. 

W salce, w której na honorowym 
miejscu umieszczono popiersie Chopi- 
3% Halina Czerny - Stefańska, lau- 


reatka Nagrody Państwowej wyko= 


nała szereg utworów Chopina, a An- 


drzej Hiolski odśpiewał 4 ANGIE. Cho 
pina. 


Równocześnie w Rypinie SEAN 
wystawę pamiątek po Chopinie oraz 
wystawę prac plastyków pomorskich. 
O godz. 12 w sali kima odbył się kon- 
cert popnzedzony słowem wstępnym 
rektora Państw. Wyższej Szkoły Mu 
zycznej w Sopocie prof, Floriana Dą 
browslsiego. W koncercie wzięli u- 
dział: Halina Czerny - Stefańska, 
Andrzej Hiolski, Irena Dzikówna 
oraz Pomorska Orkiestra Symfonicz=, 
na, 


O godz. 16 na placu przed Bankiem 
Narodowym odbył się wielki koncert 
popularny, w którym obok: Haliny 
Czerny - Stefańskiej i Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej udział wzię= 
ły: chór „Arion“, Pałucki Zespół Pie 
śni i Tańca oraz zespół Powiatowe- 
go Domu Harcerza, wyróżniony na 
festiwalu w Berlinie, który wykonał 
„Suitę dziecięcą* FL OE: 


Jawna dyktatura wojskowa w Egipcie 


LONDYN (PAP) — Jak wynika z 
doniesień agencji Reutera z Kairu, tar- 
cia między dyktatorem -Egiptu Mo- 
hammedem Naguibem a przywódca- 
mi partii politycznych znacznie się 
zaostrzyły. W związku z tym Naguib 
przeprowadził w nocy z 6 na 7 wrze 
śnia liczne aresztowania wśród przy- 
wódców partii politycznych w celu 
wzmocnienia swej dyktatury wojsko 
wej. 

Na rozkaz generała Naguiba policja 
i władze wojskowe dokonały w Kairze 
i w większych miastach prowincjonal- 
nych masowych aresztowań wśród przy 
wódców partii politycznych. Areszto- 
wań dokonano pod pretekstem, że „wy 
kryty został spisek“ przeciwko reżi- 
mowi generała Naguiba. Wśród are- 
sztowanych znajdują się m. in.: sekre- 
tarz generalny partii wafdystów i były 
premier Fuad Serag el Din, były pre- 
mier Ibrahim Abd el Hady, i mi- 


nister spraw wewnętrznyc h Mortada 
Maragi oraz liczni przywódcy egip- 
skich partii politycznych, 


W dniu 7 września rano stracono w 
Aleksandrii dwóch uczestników straj- 
ku w zakładach włókienniczych w 
Kafr el Dawar — Mustafe Khamisa i 
i Mohammeda el Bakry skazanych na 
karę Śmierci przez trybunał wojskowy 
specjalnie wyznaczony przez generała 
Naguiba. W okręgu Aleksandrii ogło- 
szony został stan wyjątkowy. 


Premier rządu egipskiego Ali Maher 
podał się wraz z całym gabinetem do 
dymisji. W całym kraju sytuacga po- 
lityczna jest bardzo napięta. 


Generał Naguib sam objął stanowi- 
sko premiera oraz tekę spraw. wojsko- 
wych, zatrzymując nadal stanowisko 


dowódcy naczelnego egipskich sił zbroj 
nych. 


| 
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Przybywa witany hymnem pań 

stwowym — Prezydent Rzeczypospo 
litej Bolesław Bierut i zajmuje 
miejsce na trybunie honorowej. 
Przez rozległe Błonia przetacza się 
potężne: „Niech żyje!“, którym chło 
pi witają swego Prezydenta. 
\ Na trybunie honorowej zajmują 
również, miejsca członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu 
z premierem Cyrankiewiczem na cze 
le, członkowie NKW ZSL, generali- 
cja, przedstawiciele władz naczel- 
nych CRZZ, ZSCh i organizacji ma- 
sowych. 

Obecni są również goście zagra- 
niczni: i ardo rei spółdzielczo= 
ści chińskiej, delegacje organizacji 
kobiet demokratycznych Norwegii 
i Holandii, obrońców pokoju że 
Szwecji i Norwegii, młodzieży de- 
mokratycznej z Francji związkow= 
ców z Włoch. 

Przybyłych chłopów i gości wita 
prezes Zw. Sam. Chłopskiej — Józef 

. Ozga-Michalski.: Mówi on m. in.: 

„Całoroczny trud naszych rąk przy 
niósł bogate plony. Zapewniliśmy 
krajowi chleb. s 

Zebraliśmy się w ważnym mo- 
mencie politycznym — dożynki na- 
sze obchodzimy w momencie, gdy 
wszyscy obywatele Polski Ludowej, 
zjednoczeni na platformie wybcr- 
czej Frontu Narodowego stoją wo- 
bec ważnego aktu politycznego, ja- 
kim będą zbliżające się wybory do 
Sejmu. ; 

Masy chłopskie, pomne swoich po 
stępowych i patriotycznych tradycji, 
przywiązane do swojej Ludowej Oj- 
czyzny, są zespolone w Narodowym 
Froncie Walki o Pokój i Plan 
6-letni". 


Nad Błoniami rozlega się prze- 
ciągłe, donośne granie na trąbitach. 
Do estrady, umieszczonej przed try- 
buną honorową, zbliżają się zwol- 
na górale z trąbitami. I znów pły- 
ną dźwięki sygnału, rozpoczynające 
go obchód dożynkowy. 


Z głębi placu odpowiada, zrazu 
cicha, potem conaz głośniejsza me- 
lodia pieśni góralskiej. Ze śpiewem 
pieśni żniwnych, tanecznym XKro- 
kiem nadchodzą wielkie grupy regio 
nialne, reprezentujące wszystkie wo 
jewództwa. 


i „Hej, ze wszystkich stron, plon 
niesiemy, plon..* — ten motyw pow 
tarza się we wszystkich pieśniach. 


Ukazują się fanfarzyści w strojach 
krakowskich. Aż do krańców Błoni 
* płyną dźwięki trąbek. W takt poło- 
meza sung ku estradzie zespoły arty- 
styczne w strojach reprezentujących 
wszystkie regiony Polski. Przodują- 
ce pary niosą symboliczne wiechy, 
splecione z kłosów i kwiecia. Z try- 
bun z rozległych Błoni co chwilę roz 
legają się huczne oklaski. , 

Centralna grupa, złożona z przed- 
stawicieli wszystkich województw, 
wnosi na trybunę wspaniały wieniec 
dożynkowy, 

Grupę centralną prowadzi Jakub 
Chudoba, małorolny chłop z grom, 
Szaflary, pow. Nowy Targ. Przema- 
wia on ze wzruszeniem: 

„Zakończyliśmy jeszcze jeden po- 


USIT m 


W. obecności Prezydenta Bieruta | 
_100 tysięcy chłopów obchodziło 


_ ogólnopolskie dożynki w Krakowie | 


kojowy bój o urodzaje, w którym 
chłopów wspomagali bracia robotni- 
cy, wspomagała władza ludowa. 

W zeszłym roku na dożynkach w 
Poznaniu przyrzekaliśmy podnieść 
produkcję, a dzisiaj możemy złożyć 
meldunek ukochanej Ojczyźnie na- 
szej i Tobie Drogi Obywatelu Pre- 
zydencie, żeśmy zwiększyli urodzaje 
przeciętnie o 1 kw. z ha“, EP 

„Mamy święty obowiązek — mówi 
z siłą Jakub Chudoba twardo 
strzec zdobyczy społecznych i gospo- 
darczych, które nam dała władza lu- 
dowa. 

Wczorajsi jaśnie panowie, kapita- 
liści, pijawki na ciele naszego naro- 
du, spiskują dziś za granicą na służ- 
bie amerykańsko - hitlerowskich lu 
dobójców, wygrażają nam i próbują 
siąć zamęt na wsi, posługując się 
kłamstwem i oszczerstwem. Liczą na 
kułaka, na spekulanta, kombinatora. 
Tym wszystkim podłym wrogom na- 
rodu dajemy dziś twardą odpowiedź: 
Niech się nie ważą podnieść ręki 
przeciwko naszej pokojowej pracy“. 

„Ogłoszony wczoraj program wy- 
borczy Frontu Narodowego — to 
nasz program, program robotników 
i chłopów — stwierdza Jakub Chu- 
doba wśród żywiołowych owacji. — 
W nadchodzących wyborach do Sej- 
mu będziemy wszyscy głosować za 
tym programem, za pokojem, za roz 
wojem gospodarczym Polski, za nie- 
podległością i szczęśliwą przyszłością 
dla nas i naszych dzieci. Będziemy 
głosować przeciwko imperialistycz- 
nym zbrodniarzom i ich pachołkom. 

Program Frontu Narodowego po- 
przemy czynem. 

100 tysięcy chłopów i wielotysięcz 
na rzesza mieszkańców Krakowa 
podchwytują, wzniesione przez Jaku 
ba Chudobę, okrzyki na cześć soju- 
szu robotniczo - chłopskiego, Frontu 
Narodowego, na cześć Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i Prezydenta 
Bolesława Bieruta. „Bie—rut! — Po 
—kój!'* — długo i potężnie rozbrzmie 
wa nad całym placem dożynkowym. 

Grupa centralna zbliża się do try- 
buny honorowej i wręcza wieniec 
Gospodarzowi dożynek — Prezyden 
towi Rzeczypospolitej. Prezydent 
Bierut zaprasza Jakuba Chudobę na 
trybunę honorową, 

Gdy prezes ZSCh Ozga — Michal- 
Ski zapowiada, że przemówi Prezy- 
dent Bierut, znów zrywają się okrzy 
ki i oklaski, po czym zapada skupio- 
na cisza. (Przemówienie Prezydenta 
Bieruta zamieszczamy na str. 1). 

Po przemówieniu Prezydenta, dłu- 
go trwa manifestacja gorących uczuć 
zebranych dla Ludowej Ojczyzny, 
dla wielkiego budowniczego Polski 
Ludowej — Prezydenta Bieruta i dla 
Chorążego Pokoju — Wielkiego Sta: 
lina. A 

Tę podniosłą, wymowną manife- 
stację chłopską kończy śpiew pieśni 
„Pochód przyjaźni”. 7 

Wysoko nad głowami — rozrywa- 
ją się z hukiem rakiety, Na spado- 
chronach spływają powoli flagi z por 
tretami Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta i Wielkiego Przyjaciela narodu 
polskiego Józefa Stalina, flagi 
białoczerwone z orłem, czerwone — 
robotnicze, zielone — ludowe, nie- 
bieskie z symbolicznym gołębiem po 
koju. 

Schodzący z trybuny Prezydent 


(Dokończenie ze str 1) 


"Warunkiem naszego zwycięskiego 
marszu naprzód, warunkiem naszej 
` $ $ siły i bezpieczeństwa jest zarówno 
byłych na dożynki przodowników > ABE RAK naszych robot= 
pracy miast i wsi. * |ników i naszej inteligencji, ich wy- 
Po uroczystościach na Błoniach uli | trwały trud codzienny i ciągły wzrost 
cami Krakowa przeciągnął barwny, | wydajności ich pracy, jako też patrio 
rozśpiewany i roztańczony pochód | tyczna postawa mas chłopskich, ich 
dożynkowy, defilując przed trybuną dbałość w pracy i gospodarność oraz 
honorową, ustawioną naprzeciw pra- pełne i terminowe wykonywanie 
starego Barbakańnu i Bramy Floriań- przez nich zobowiązań wobec Pań- 
skiej. stwa Ludowego. a 
Kilkugodzinny pochód przemienił | „Tą miarą przede wszystkim mierzy 
się w potężną manifestację patrio- | Się dziś poczucie obywatelskie i przy 
tyzmu chłopów polskich, zespolo- | Wiązanie do Ojczyzny. 
nych we Froncie Narodowym Wal- 
ki o Pokój i Plan 6-letni. Rzesze mie- 
szkańców Krakowa gorąco witały 
przodujących ludzi polskiej wsi: 


W godzinach popołudniowych u- 
czestnicy dożynek przyglądali się 
pięknym  pokazom artystycznym i| Wawelu, gdzie wyrasta wielki kombi 
imprezom sportowym.  10-tysięczna | nat metalurgiczny — Nowa Huta — 
grupa chłopów goszczona była ser- ; podstawa rozwoju ciężkiego przemy= 
decznie przez budowniczych najwięk słu i przedmiot wysiłku całego naro- 
szej budowli socjalizmu w Polsce — | du. 

Nowej Huty. Obchodząc dziś naszą radosną uro 


Bierut serdecznie pozdrawia przy- 


OBYWATELE! SIOSTRY I BRA- 
CIA! CHŁOPI I ROBOTNICY! 

Czyż nie nabiera symbolicznego 
znaczenia fakt, że dzisiejsze dożynki 
odbywają się tu w %rakowie u stóp 


Uroczystość dekorowania 
odznaczeniami państwowymi 
dziennikarzy i pracowników RSW „Prasa“ 


WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm. 
w Domu Dziennikarza im. Juliana 
Bruna w Warszawie odbyła się uro- 
czystość dekorowania odznaczenia= 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Zygmunt Budzyński dyr. Del. 
Lublin, Wanda Bawołek — Chłop- 


mi państwowymi dziennikarzy i pra- 
cowników Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej .,„Prasa*, 

Dekoracji odznaczonych dokonał 
kierownik Wydziału Prasy i Wydaw- 


nictw KC PZPR, Stefan Staszewski: 


w obecności przybyłych na uroczy- 
stość: członka KC PZPR — Leona 
Kasmana, prezesa Zarządu Główne- 
go Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich — Henryka Korotyńskiego 
oraz redaktorów naczelnych i przed 
stawicieli poszczególnych pism. 

Odznaczeni zostali: 

Krzyżem Oficerskim orderu Odro- 
dzenia Polski 

Irena Grosz — „Gromada— Rol- 
nik Polski“, 


Krzyżem Kawalerskim orderu 
Odrodzenia Polski 
Tadeusz Galiński — „Trybuna 


Robotniczą”, Zygmunt Jolles — dyr. 
Instytutu Prasy, Henryk Korotyń- 
ski „Życie Warszawy“, Adam 
Rayski — naczelny dyrektor RSW 
Prasa, Aleksander Szpakowicz — 
„Trybuna Ludu*, 


Złotym Krzyżem Zasługi 

Zofia _ Artymowska 
Ludu, Roman Chałupka — dyr, 
Drukarni. Okopowa, Wacław 
Czynczys — Dziennik Polski, M. 
Eile-Kwaśniewski — Przekrój, Ja- 
cek Groszkiewicz — Głos Robotni- 
czy, Wincenty Kraśko — Słowo Lu- 
du, Stanisław Ludkiewicz — Sztan- 
dar Młodych, Bronisława Merz — 
Agencja Robotnicza, Stanisław Moj- 
kowski Głos Wybrzeża, Ant 
Perłowski — Głos Szczeciński, A- 
dam Perłowski — Głoś Szczeciński, 
Irena Tariowska — Gazeta Robotni- 
cza, Edda Werfel — Życie Warsza” 
wy. 


— 


— 


Trybuna 


ską Droga, Irena Bednarek — Try- 
buna Robotnicza, Józef Baran 
Głos Szczeciński, Władysław Bieło- 
wicz — Gazeta Robotnicza, Roman 
Czamański — Gazeta Poznańska, Jó- 
zef Dziatłowicki — insp. dz. PAP, 
Jerzy Dziewicki — Głos Pracy, Leo- 
pold  Fragstein giser — Katowi- 
ce, Edmund Głąbikowski — Głos 
Wybrzeża, Marian Gregorek — dyr. 
Del. Gdańsk, Adam Janson — to- 
karz, Jan Kalkowski — Dziennik 
Polski, Stanisław Kozłowski — Sztan 
dar Młodych, Jadwiga Lewicka — 
kier, seke. gosp., — Janusz Litwin 
— Dziennik Zachodni, Jan Łangow 
ski — Dziennik Zachodni, Kazimierz 
Jaźwiecki — Głos Wielkopolski, Pa- 
weł Mróz — dyr. III Delegatury, Łu- 
cjan Piekarz — Gazeta Krakowska, 
Markus Rawski — dyr. Deleg. Byd- 
goszcz, Bogdan Reichart — Gazetą 
Robotnicza, Hanna Samsonowska — 
Głos Robotniczy, Stanisław Szmigiel 
ski — litograf — Katowice, Tadeusz 
Szafar — Trybuna Robotnicza, Ste- 
fan Walczewski — tokarz, Witold 
Włodkowski — Gazeta Poznańska, 
Czesław Zawistowski — giser 
Smolna, 


Brązowym Krzyżem Zasługł 


Tadeusz Brandebura Gazeta 
Pomorska, Józef Leszczyński 
Chłopska Droga, Witold Leski 
Nowa Wieś, Marian Ługowski 
Gazeta Pomorska, Jerzy Matuszkie- 
wicz Głos Wybrzeża, Bogumiła 
Pieczonkowa — Gazeta Krakowska, 
Stefan Piecuch — magazynier, Leon 
Talbierz — robotnik rolny. 

Na zakończenie uroczystości odbył 
się koncert chopinowski w wykona- 
niu czołowej pianistki polskiej 
Hesse-Bukowskiej. 


— 


czystość dożynkową, mamy prawo za 
liczyć do wielkich plonów naszej 
wspólnej pracy osiągnięcia tego na- 
szegó budownictwa, które jest wyni- 
kiem naszej jedności — jedności w 
pracy i walce całego narodu o nową 
szczęśliwszą przyszłość, o rozkwit i 
moc Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


Dlatego to wzmóc powinniśmy na- 
szą czujność wobec tych, którzy usi- 
łują osłabiać i podważać tę jedność, 
a wraz z nią nasze wysiłki. Wpraw- 
dzie nie ma już u nas obszarników i 
wielkich nfagnatów kapitału, żerują- 
cych na grabieży i wyzysku ludu pra 
cującego, ale ich macki, ich agentu- 
ry, ich oszustwa snują się wciąż wo- 
kół nas, usiłując zatruwać świado- 
mość mas, budzić nieufność, siać zwąt 
pienie lub bezpośrednio i we wszelki 
sposób szkodzić wspólnym  plonom 
naszej pracy. Dla wyzyskiwaczy, dla 
obszarników i kapitalistów, którzy 
nie wyrzekli się chęci powrotu do 
władzy, dla imperialistów i ich słu- 
gusów majwiększą klęską jest jed- 
ność ludu pracującego. Dla narodu 
polskiego jedność ludu pracującego 
oraz przyjaźń i braterstwo z krajami, 
w których rządzi lud, jest niezłom- 
nym fundamentem wolności i niepod 
ległości, jest ostoją trwałego pokoju 
i dalszego wzrostu sił narodu, gwa- 
rancją jego twórczego rozkwitu. Oto 
dlaczego powinniśmy strzec tej jed- 
ności jako najwyższego dobra, jako 
podstawy naszych wszystkich osiąg- 
nięć i zwycięstw. 


W chwili obecnej naród polski przy 
gotowuje się do niezwykle ważnego 
i doniosłego aktu państwowego — do 
wyboru posłów na Sejm, zgodnie z 
wymaganiami nowej Konstytucji, u- 
chwalonej w dniu 22 lipca br. Aby 
sprostać swoim wielkim zadaniom, 
cały polski lud pracujący winien jesz 
czę bardziej zespolić swe szeregi. Ten 
cel przyświeca Ogólnopolskiemu Ko- 
mitetowi Wyborczemu Frontu Naro= 
dowego, który skupił wszystkie bez 
wyjątku istniejące w Polsce organi- 
zacje polityczne i społeczne, jak rów 
nież różne środowiska bezpartyjnych 
działaczy społecznych, którzy nieza- 
leżnie od ich osobistych przekonań 
czy wyznania, zespoleni są i jedno- 
myślni w rozumieniu naczelnych po- 
trzeb Ojczyzny, Utworzenie Frontu 
Narodowego o tak szerokim składzie 
i zasięgu jest wielkim wydarzeniem 


polityczno - społecznym, które po 


raz pierwszy występuje w takiej for- 
mie w życiu politycznym naszego kra 
ju. Jest to wynik olbrzymiego wzro- 
stu poziomu uświadomienia politycz- 
nego mas, skytek wielkich przeobra- 


żeń ideologicznych, jakie dokonywu- : 


ją się w narodzie polskim równo- 
rzędnie z przeobrażeniami na polu 
gospodarczym i kulturalnym. Już sa- 
mo powstanie Frontu Narodowego 
świadczy o dojrzałości ideowej i po- 
litycznej naszego narodu, zdolnego 
zjednoczyć się wewnętrznie w spra- 
wach decydujących o sile państwa, 
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Przemówienie Prezydenia Rzeczypospolitej 


- BOLESŁAWA BIERUTA 


na ogólnokrajowych dożynkach w Krakowie w dniu 7 września 1952 r. 


o jego roli, rozwoju i znaczeniu. 
Świadczy ono również o sile sojuszu 
robotników, chłopów, inteligencji pra 
cującej, o ich wzajemnym zaufaniu, $ 
o ich jedności wewnętrznej, gdy idzie 
o naczelne potrzeby Ojczyzny. Czyż 
nie świadczy to także o tym, że robot 
nicy, chłopi, inteligenci — mężczyź” 
ni i kobiety, starsi i młodzi, żołnie= 
rze, rzemieślnicy — poczuli się rzeczy 
wistymi współgospodarzami . kraju, 
czują na sobie wspólną odpowiedzial 
ność za losy, za przyszłość, za potrze- 
by swego kraju? Tak jest w istocie, 
I w tej właśnie postawie mas ludo= 
wych leży największa siła naszych 
przeobrażeń społecznych, politycz= 
mych, gospodarczych i kulturalnych, 
Nigdy jeszcze w swych dziejach na- 
ród polski nie był tak zjednoczony i 
scementowany ideowo, jak jest dziś 
w okresie władzy ludu pracującego, 
w okresie budownictwa nowego swe 
go życia, nowego ustroju sprawiedli- 
wości społecznej. 

* O podstawach tego ustroju, o zas 
daniach tego budownictwa mówi ja+ 
sno i wymownie opublikowany wczo 
raj program wyborczy Frontu Na- 
rodowego. Dawne programy wys 
borcze z okresu burżuazyjnego za- 
wierały zazwyczaj masę obietnic, 
szumnych haseł i frazesów, o któw 
rych walczące między sobą o wpły” 
wy partie burżuazyjne zapominały 
natychmiast, gdy minęły wybory, 
Program Frontu Narodowego natos 
miast jest oparty na granitowej pod 
stawie naszych osiągnięć, na codzien 
nej pracy i walce mas .ludowych. 
Jest to program, który każdy może 
sprawdzić, oceniając zarówno to, co 
zostało już osiągnięte i zrealizowane 
w ciągu minionych lat, jak i to, co 
wykonywane i urzeczywistniane jest 
przez sam lud pracujący codziennym 
jego wysiłkięm. Program ten mieści 
w sobie, rzecz jasna, także to, co stoi 
przed nami jako zadanie dnia jutrzej 
szego, zadanie lat najbliższych, ale 
co wypływa z istniejącej już dziś sy 
tuacji ‚z istniejących już faktów i o- 
siągnięć. Są to zadania wielkie, po- 
rywające, zdolne pobudzić do czynu 
masy i do ofiarnej pracy każdego 
człowieka. Tylko mali, bezduszni lu 
dzie, omotani kłamstwem, sobkost= 
wem i egoizmem burżuazyjnym stać 
będą na uboczu. Tylko kułacy i spe- 
kulenci, którzy wichrzą przeciw ludo 
wi, znajdą się poza obrębem szerokie 
go nurtu narodowego. Tylko wrogo- 
wie i agenci imperialistyczni mogą 
ważyć się na walkę, na przeciwsta« 
wianie się tym wielkim i sprawiedli+ 
wym dążeniom narodu. Tylko oni bę 
dą próbowali rozszczepiać jedność 
narodu, kroczącego śmiało i zdecydo= 
wanie po nowej drodze swego roz- 
woju. Ale naród odepchnie od sie- 
bie to wszystko, co”zgniłe, wsteczne 
lab zwyrodniałe. Silny jednością mas 
pracujących naród polski osiągnie 
swe zadania historyczne, urzeczywistni 
swe plany gospodarcze, zbuduje no* 
wy, lepszy i sprawiedliwy ustrój spo 
łeczny — socjalizm! (Oklaski). 


OBYWATELE! SIOSTRY I BRACIA! CHŁOPI, ROBOTNICY 


I INTELIGENCI! 


Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodut 


— Oto hasło Frontu Narodowego. 
Łączmy się we wspó. 


j walce o pokój ze wszystkimi narodami, które 


pragną wolności i sprawiedliwości, które przeciwstawiają się żbrodnióm 
i knowaniom imperialistycznych podżegaczy wojennych. 
Niech żyje Front Narodowy w walce o pokój i Plan 6-letni! 


Niech żyje Wielki Chorąży 
kości — Józef Stalin! 


Niech żyje nasza umiłowana Ojczy zna 


dowa! 


Pokoju i Przyjaciel całej postępowej ludza 


— Polska Rzeczpospolita Lua 


ZZA 


Ogłoszony przez Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
program wyborczy, wzywający do oddania głosów na listy Frontu Naro- 
dowego tchnie siłą i niezłomną wiarą w zbudowanie pięknej, jasnej przy- 
szłości naszego narodu. . 

Skąd ta siła i wiara niezłomna? Płyną one z wielkich i niezaprzeczal- 
nych prawd, którymi przepojone jest każde słowo programu zwięzłego, 
ale niewyczerpanego bogactwem treści. 

Jest w programie przypomnienie ponurej przeszłości obszarniczo - ka- 
pitalistycznej, przeszłości wyzysku i przemocy, gwałtu i niewoli u faszy- 
stowskiego okupanta, któremu rządy burżuazyjne zaprzedały Polskę. 
Jest w programie zawarty obraz drogi przebytej w ciągu ośmiolecia, dro- 
gi pełnej sukcesów i zwycięstw, które opierają się na tym, 


„że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez Armię Radziecką i wal- 
czące u jej boku Wojsko Polskie — klasa robotnicza pod przewodem 
Polskiej Partii Robotniczej, w sojuszu z masami chłopów pracują- 
cych, wzięła władzę w ręce i przezwyciężając wiekowe zacofanie kra- 
ju podjęła wielkie dzieło budowy socjalizmu w Polsce, 

że wokół władzy ludowej, w walce przeciwko wyzyskiwaczom, prze 
ciwko wrogim Polsce siłom imperializmu i ich agenturom rozwijała 
się i wzmacniała jedność działania patriotycznych i postępowych sił 
narodu“, 


Jest w programie zawarta treść wielkiego przeobrażenia, które doko- 
nywa się we wszystkich dziedzinach naszego życia, w przemyśle i rolni- 
ctwie, w organach władzy państwowej i organizacjach. społecznych, w 
życiu kulturalnym narodu i w jego moralności, tego wielkiego przeobra- 
żenia, które tworzy nowe cechy narodu. Kształtuje się nowy naród so- 
cjalistyczny, coraz bardziej jednolity: moralnie i politycznie i — jak 
uczy Stalin — o wiele bardziej rty i o wiele bardziej ogólnonarodowy 
niż jakikolwiek naród burżuazyjny. i 

Stąd wspólne dążenie wszystkich Polaków: . > 

„aby zespolić jeszcze bardziej naród polski w pracy i w walce o 
umocnienie niepodległości zjednoczonej Ojczyzny, © utrzymanie i 
utrwalenie pokoju, 

o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi pracy, o rozkwit 
i siłę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 


Stąd niezwyciężona wspólnota narodu, który pod przewodem klasy 
robotniczej i jej partii zespala wszystkie stronnictwa polityczne i związ- 
ki zawodowe, organizacje spółdzielcze i „Samopomoc Chłopską“, Związek 
Młodzieży Polskiej i Ligę Kobiet, partyjnych i bezpartyjnych, robotni- 
ków i chłopów, przedowników pracy, inżynierów, techników i nauczycieli, 
profesorów, pisarzy i artystów, ludzi różnych środowisk, niezależnie od 
poglądów i wierzeń, w imię jednej wspólnej, serdecznej troski, aby „Pol- 
ska — „wolna wśród wolnych, równa wśród równych i wspierających się 
wzajemnie narodów* — otoczona była gorącą przyjaźnią i szacunkiem 
całej postępowej ludzkości, wnosząc swój wkład do walki o pokój, po- 
stęp i sprawiedliwość społeczna”. 

E W programie wyraźnie wskazany jest nienawistny wróg, przeciwko 
któremu jednoczą się w twórczym wysiłku i walce wszyscy Polacy. „Wro 

" giem naszego narodu, wrogiem całej ludzkości jest obóz wojny i ujarz- 
mienia narodów, któremu przewodzi imperializm amerykański i pod któ- 
rego skrzydłami — na terenie Niemiec zachodnich — odradza się bestia 
hitlerowska, snująca plany nowego pochodu na Polskę“, Wrogiem narodu 
są niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w kraju i na emigracji, 


Program narodu polskiego 


Jest wrogiem narodu ten, komu solą w oku jest Polska Rzeczpospolita 
Ludowa — Ojczyzna zjednoczona na prastarych ziemiach polskich w na- 
rodowych granicach; ten, kto nie może się pogodzić:z myślą, że Państwo 
Ludowe odebrało kapitalistom fabryki i kopalnie, huty, banki — uczyni- 
ło je własnością narodu, odebrało ziemię obszarnikom — rozdało ją chło- 
pom pracującym. 


Wrogiem jest ten, komu nienawistny jest fakt, że „Polska przestała być 
krajem biednym, bezbronnym i niezaradnym”, że „minął i nie wróci nig- 
dy wrzesień 1939 r. — minęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności naszego 
kraju wobec najeźdźcy”, Wzmożenie naszej obronności i dalsze jej wzma 
ganie sprawia, że nie jest już Polska i nie będzie nigdy igraszką w rę- 
kach imperialistów oraz ich pobratymców klasowych i lokajów: Radzi- 
wiłłów, Potockich i Faltorów, Składkowskich i Becków, Mikołajczyków i 
Zarembów. 


Wbrew ich knowaniom powstała z gruzów i zgliszcz i staje się coraz 
piękniejsza Stolica kraju. Na Ziemiach Odzyskanych, które oni ofiaro- 
wują amerykańsko - hitlerowskiemu imperializmowi, mieszka i pracuje 
7 milionów Polaków, którzy wznoszą potężne budowle socjalizmu, upra- 
wiają indywidualnie i zespołowo ziemię dającą coraz lepszy plon. Trzy- 
krotnie wzrosła produkcja przemysłowa w stosunku do przedwojennej. 
Dumą narodu jest MDM i Nowa Huta, Wizów i Dychów, Żerań i Tychy. 
Raz na zawsze skończyła Polska z analfabetyzmem. 


„Trafiły „pod strzechy“ — do robotniczych dzielnie i najdalszych wio- 
sex — nieśmiertelne dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa, Konopni- 
ckiej, dziełą nauczycieli milionów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Leni» 
na, Stalina“, 


| 
Program wyborczy wskazując zdobycze, nie ukrywa też trudności, 
wzywa wyborców do walki z nimi. Znajdujemy tu słowa Bolesława Bie- 
ruta: „„.mamy jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, trudności, 
nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, nie lekka jest nasza co- 
dzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, wielkie i trud- 
ne stoją przed nami zadania”. 


Nie wystarczy 8 lat. by podnieść kraj z wiekowego zacofania, tragicz- 
nej spuścizny zdrady narodowej klas posiadających. Nie nadąża jeszcze 
rolnictwo za rozwojem przemysłu. s 

Trudności te zaostrzają jeszcze wrogowie nasi. Oni to knują i łżą, oni 
to kierują ręką sabotażysty i siewcy ognia, otwierają usta plotkarzom, 
oni-drwią z naszej pracy, usiłują kłaść nam kłody pod nogi. Im też wy- 
powiada naród polski: walkę na Śmierć i życie. ; 

Naród nasz jest silny i ofiarny, wytrwały i zahartowany, w sercu każde 
go uczciwego Polaka znajdzie odzew apel: „Wzmagajmy wytrwały, ofiarny 
wysiłek'dla urzeczywistnienia wielkich zadań Planu 6-letniego". Nowa 
potężna fala współzawodnictwa w mieście i na wsi — oto jaka będzie 
zgodna odpowiedź ludu pracującego na to wezwanie. 

Chcemy pracować i walezyć wytrwale, bo wiemy dokąd prowadzi obra- 


na przez nas droga. Wskazuje nam te drogę Związek Radziecki, budują- - 


cy spoieczeństwo najwyższego rozkwitu — komunizm; wskazuje tę drogę 


i 
ł 


wielka partia Lenina — Stalina. XIX Zjazd WKP(b), który zatwierdzić 
ma dyrektywy 5 pięciolatki radzieckiej, budzi najgłębsze zainteresowa- 
nie i nadzieje wszystkich ludzi pracy na świecie. XIX Zjazd WKP(b) ocze 
kiwany jest z niecierpliwością przez cały naród polski, który wdzięczny 
jest ZSRR i jego wielkiemu Wodzowi, Józefowi Stalinowi za jego przy- 
jaźń i pomoc. 

Sejm, który wybieramy opracuje i uchwali nasz nowy plan pięcioletni, 
plan wielkości siły i dobrobytu Polski. : 


„Wykonanie wielkich planów narodowych bieżącego dziesięciole= 
cia uczyni Polskę krajem potężnego, nowoczesnego przemysłu, krajem 
rozwijającego się, postępowego rolnictwa, krajem wysokiej kultury, 
jednym z przodujących krajów Europy*. 


Cóż za porywająca perspektywa. Do 1960 r. 10-krotnie wzrośnie nasza 
produkcja przemysłowa w porównaniu z produkcją przedwojenną, roz= 
wój mechanizacji ulży ciężkiej pracy robotnika. Bogaci będziemy w róż- 
ne surowce, w maszyny rolnicze, w nawozy sztuczne. Lżejszy będzie trud, 
większy plon rolnika, Zbudujemy wielkie zapory wodne, kanały żeglow= 
ne, elęktrownie na Wiśle i Bugu. 

Zachwycać się będziemy krasą odbudowanej Warszawy. 
du będą odbudowane miasta, Wrocław, Gdańsk i Szczecin. 

Zwycięskie wykonanie Planu 6-ietniego, a następnie 5-letniego stwa- 
rza warunki dla stałego zwiększania zaopatrzenia ludności w żywność 
i wszelkiego rodzaju artykuły przemysłowe. Zamożniejsze będzie życie 
ludzi pracy w mieście i na wsi. Każde dziecko w mieśce i na wsi ukończy 
co najmniej 7 klas szkoły podstawowej. W wielkich miastach í ośrodkach 
przemysłowych każde dziecko ukończy szkołę średnią. S 

Czyż może się znaleźć jeden Polak, który by nie pomyślał: warto żyć, 
pracować, warto walezyć o taką przyszłość. 


Siła programu Frontu Narodowego leży w jego prawdziwości, w 
że „każde jego słowo będzie wcielone w życie. Tam, zde rządzi ud = 
cujący nie ma próżnych obietnic. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwaliła i zagwarantowała prawa zdobyte. Są to prawa, które 
leżą u podstaw pierwszego programu Polski Ludowej — Manifestu Lip- 
cowego, są to również prawa i zdobycze, które zapowiedziała platforma 
wyborcza Bloku Demokratycznego w 1947 r, 


Program wyborczy będzie wykonany, bo zrodził się z najgłębszych po- 
trzeb i interesów narodu, bo jest programem wszystkich uczciwych Po- 
laków. Program wyborczy będzie wykonany, bo stoi za nim siła mate- 
rialna i moralna narodu polskiego, Będzie wykonany, bo mamy przyja” 
ciela w Związku Radzieckim — ostoi pokoju i socjalizmu. Jesteśmy oto- 
czeni „szacunkiem wszystkich krajów obozu pokoju i socjalizmu oraz 
narodów walczących © pokój i wolność. Program wykonamy, bo jesteśmy 
silni jednością i żadna wraża ręka nie zdoła jedności tej zachwiać. 

Jednomyślność ta znajdzie wyraz we wspólnych listach Frontu Naro- 
dowego, „na których znajdą się najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wy- 
bad pk narodowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w pracy dla Polski 

„udowej.“ ; 

Każda Polka i każdy Polak odda swój głos na listy 
go, wiedząc, że głosuje za rozkwitem Ojczyzny, za niepodległością, po» 
kojem, za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych, zą jedno- 
ścią narodu, któremu przewodzi wielki budowniczy Polski Ludowej — 
Bolesław Bierut. Odda głos za świętą i ukochaną sprawę Polski. 


Chwałą naro» 


Frontu Narodowe- 
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W ramaeh ogólnopolskiego Fron- 
Narodowego zabraknąć nie powin 
p udziału i głosu inteligencji twór- 
ej przedstawicieli nauki, sztuki i 
jltury. Jako jeden z pracowników 
j rzeszy, pisarz i jednocześnie pra- 
wnik naukowy, pragnąłbym zasta- 
jwić się krótko jak ten udział po- 
inien wyglądać, eo inteligencja 
ść może i wnieść powinna w ogól 
ki Front Narodowy. 
Będę mówił o przeżyciach Í do- 
fiadczeniach przedstawiciela bez- 
"| wtyjnej inteligencji O zadaniach i 
Jl inteligencji twórczej chciałbym 
jwić w potrójnym aspekcie, zwią- 
pym ze sprawami literatury i sztu- 
związanym ze sprawami pracy pe 
gogicznej i szkolnictwa i wreszcie 
[aspekcie związanym z rolą nauki 
|nerodzie socjalistycznym í rolą 
jki w walee o pokój. , 
| Co pisarzowi i artyście dała Pol- 
a Ludowa? Powiem krótko: wyrwa 
(go z marginesu społecznego, -wy- 
jała go z samotnictwa, oderwała go 
{slużby wobec klas posiadających. 
jrwała go z tej pozycji, jaką ~ uz 
ój kapitalistyczny narzucał arty- 
Na tej pozycji nikczemniała je- 
twórczość artystyczna, stawała 
kmalo komu potrzebna, z duszy ar 
sty wyzwalała się tylko część za- 
artej w nim energii, część bynaj- 
niej nie najlepsza, 
|Nakłady najbardziej poczytnych 
fwieści sięgały co najwyżej  2—-3 
s egzemplarzy. Nakłady tomów 
petyckich osiągały zawrotną wyso- 
pié Kilkuset egzemplarzy. Dzisiaj 
kkład 10 tys. egz, a więc nakład 
krotnie wyższy aniżeli przed woj- 
h jest progiem, od którego rozpo- 
yna się produkcja  wydawnieza. 
Jo, co Polska Ludowa dałą polskiej 
jeraturze i sztuce, 
W zamian zażądała słusznie od pi 
rza i artysty wprzęgnięcia się w 


jergię duszy. artysty, a nie: jej pas. 
kdnią mało ważną część. Dała w za= 
lan temu pisarzowi i artyście od- 
orcę i czytelnika w tej liczbie, o ja» 
lej nie śmiał marzyć w Polsce bur- 
iazyjnej Polska Ludowa dała arty- 
e cały naród jako odbioreę jego wy 
ików i trudu, a nie jedną tylko u= 
pywilejowaną klasę, 

Jestem profesorem uniwersytetu. 
M nauczycielowi na stopniu uniwer 
Jleckim dała Polską Ludowa i cze- 
pw zamian słusznie żąda? 
|Posiadamy sieć szkół wyższych, 
. Bznaną Polsce burżuazyjnej. Posia 
y tę sieć tak wyspecjalizowaną, 
k dostosowaną do wszystkich po- 
eb życia społecznego i produkcji, 
k nadążającą w swoim wzroświe za 
mi potrzebami, że nie znajdziemy 
jecunku studiów i dyscypliny nau- 
Iwej. która by w tym rosnącym ze- 
Mle nie byłą reprezentowana. 

i| Przede wszystkim jednak powsta 
ty nowy Naród Polski, wolny od 


| Nie było to dziełem przypadku. 
edziąłam, że kiedyś otrzymam ta- 
list, niemniej nadszedł on tak nie- 
Mdziewanie. jak pada promień słoń 
iz zachmurzonego niebą. 

List był radosnym, wydarzeniem 
cim. życiu, mało,. spełniał naj- 
Mielsze marzenia mego życia; list 
PB zał objęcie przeze mnie 
/szej po ukończeniu studiów pý- 
| Po trzynastu latach wracałam do 
Masta. w którym urodziłam się, z 
ym ciągle byłam zrośniętą. 
 |JŚwitało, kiedy z mglistych kontu- 
jw nocy, wyłoniły się pierwsze ko- 
iny hut i kopalń. 

| Dziwne, ale wędrówkę powitalną 
mieście zaczęłam od cmentarza. 
e tu cicho, tylko duże, stare drze 
zumią, Pomyślałam o matce czy 


szą najdroższa matka”. Tu czyjaś 
ka. a moja?.. Zginęła od kuli 
 |llerowskiego gada i grobu jej da- 
FHmnie szukałam, à 
Odszukałam duży pomnik, Pozo- 
t, ten sam — jakby symbol tam- 
ch ezasów — pomnik z białego pia 
owca przedstawiający drzewo ścię- 
w rozkwicie.. a pod nim napis: 
lu spoczywają zwłoki tow. Gajdy 
|Adamczyka zamordowanych przez 
Plicję w czasie strajku w 1932 r. na 
palni „Paryż* w Dąbrowie Górni- 
Jej" Miałam wtedy cztery lata i 
Jiedy zabrano mego ojca. 
|. Nad torem kolejowym stoi więzie- 
Tu ojciec mój ginął trawiony ro- 
iczą chorobą, a kiedy wypluwał 
iSztki płuc — zwolniono „o. Strasz- 
(Wie blady, wrócił da domu. Umarte 
Mł za życia oczy zamknęły się na wie 
M Umarł — pozostawiając wspom- 
[enie człowieka walczącego o spra- 
Miedliwość społeczną. 
|, Pod mostem pędzi. pociąg. Gęste 
|Sby dymu przysłaniają widok. 
|. Trzynaście lat mojej nieobecności 
ltym małym miasteczku wymazał 
«len dzień. Byłam tu wtenczas i je- 
Em tu dzisiaj. Przechodzę — jak 


Mac napis na grobie „Tu spoczywa : 


„ Bydgoszcz, 8 wrze 


| Pracownicy nauki, kultury 


Przemówienie profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego Kazimierza Wyki — wygłoszone 


śnia 1952 r 


na Ogólnopolskiej Konterencji Frontu Narodowego 


przemocy i wyzysku klas posiadają- 
eych. dał nowej szkole polskiej, dał 
uniwersytetom to, co najważniejsze 
dla ich pracy — młodzież, dzisiejszą 
młodzież polską. 

Nasza Konstytucja daje prawo 
wyborcze wszystkim od 18 roku ży- 
cia, warto przeto przypomnieć — kor 
mu to prawo zostało nadane. O= 
dzież uniwersytecką znam bez przer= 
wy od lat dwudziestu kilku. Młodzie 
ży tak wyrobionej społecznie, tak o= 
bowiązkowej, tak wdrożonej w Sta- 
wiane jej wymagania, tak chętnej i 


pracowitej, tak rzetelnej, jak ta, z. 


którą pracujemy, którą kształcimy — 
nie widziałem na polskich uniwersy- 
tetach. W Polsce Ludowej widuję ją 
co dzień. Jakiż stąd wniosek? Ten 
jedynie, że naród odpowiedzialny za 
swoje losy, kierujący nimi dla swo- 
jego dobra, nie cudzego zysku, wyda 
je pokolenie, stwarza dla tego poko- 
lenia atmosferę moralną i społeczną, 
w jakiej nie uchowa się inny typ 
młodzieży jak tylko ten, który suro- 
wo i wiele od siebie wymaga, pojmu 
je sens tych wymagań, bo wie, ze każ 
dy zdany egzamin, każdy pomyślnie 
ukończony rok, to cegiełka w gmachu 
naszej pięknej przyszłości, Za taką 
młodzież, drodzy przyjaciele, ojco- 
wie i matki, dziękują wam przez mo- 
je usta polskie szkoły wyższe, Taka 
młodzież godna jest uezestniczyć w 
najwyższym organie władzy ludo- 
wej, w najwyższym przedstawiciel- 
stwie narodu — w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Przejdźmy do zagadnień nauki 
Ustrój socjalistyczny dokonywa tego 
samego z uczonym, co z pisarzem i z 


Dariusz Cza plieki 


artystą — zdejmuję go z marginesu 
społecznego, odrywa od służby kla- 
som posiadającym i stawia w służbie 
całego narodu, budującego socjalizm, 
Dzisiaj, “w dobie wzmożonych 
przeciwieństw świata imperialistycz- 
nego, w dobie, kiedy zaborcza agre- 
sywność podnosi w nim głowę, nie 
przyodzianą już w żadną maskę, 
przyozdobioną tylko w ochronne fra- 
zesy o demokracji i kulturze — oglą- 
damy jak nikczemnieje nauka i wie- 
dza, oddane w służbę siłom ginące- 
go i odchodzącego świata, Inna jest 
funkeja i inne są zadania nauki w 
Polsce Ludowej, Nauka ma służyć i 
służy pokojowi, służy pokojowemu 
budownictwu socjalistycznemu, 


Kiedy uczony polski mówi „por 
kój'. myśli, że do ofiarnej pracy por 
kojowej pragnie włączyć masy ludo- 
we, pragnie z nich uczynić ofiarnych 
budowniczych polskiej świadomości 
społecznej, pragnie dobra kultury. 
(Oklaski), ; 

Pragniemy pokoju i walczymy a 
pokój. Musimy przeto w każdym ucz 
ciwym człowieku budzić sprzeciw i 
odrazę przeciw podbojom i zmiszcze- 
niom wojennym. przeciw przelewor 
wi krwi w imię pomnożenia brud- 
nych zysków garstki  plutokratów. 
Musi budzić sprzeciw į głębokie 
oburzenie w każdym uczciwym czło- 
wieku wtrącenie miłującego wolność 
narodu w odmęt straszliwej wojny, 
tak jak to uczynili amerykańscy im 
perialiści z bohaterskim narodem ko- 
reańskim. 

Celom agresji nauka służyć nie 
może i nie będzie. Awanturniczym 
zbrodniczym zapędom, skazanym 


Wieczór nad Wisłą 


Światła grzęzną niezgaszone w wodzie, _ 
Miasto senne zmęczeniem, co minie, 


ciężkich ramion ksztąłty w Wiśle chłodzi me. 


cienie mostów, nierealne linie. 


Cisza bije o filarów kamień 

skośną falą i szmer — chyba śpiewem.. 
Bliscy ciszy į zda się, że sami, 

choć nie sami, stajemy nad brzegiem. 


Szczęście, miła, moim ustom zwierzasz — 

7 "by wyrazić — za szczupły kształt — słowa, 
Nad rzeką jak z drzewa się zwiesza 
księżye pełni dochodzący owoc, 


Kwiaty — jak okrzyk psłen w powietrze! — 
Drzewa — biegnące od drogi szybriej, == 

© Łzy, których z twarzy nie trzeba zetrzeć, =m 
Uśmiech od siebie i serca bicie.. 


Niepokój czyli przeczucie przyjścia: 
Biowa, o jakich mi się nie Śniło, — 
Pragnienie — napój, który oczyszcza! 
Pszczoły na kwiatach, droga, to miłość, 


„| mia dobrobytu szerokich mas ludo- 
„wych, 


"ny społeczne wpłynęły na ten stan 
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i sztuki w służbie narodu 


zresztą na zagładę, obóz pokoju prze- 
ciwstawia i przeciwstawiać musi nie 
złomną wolę prawdziwego koju, 
niezwyciężoną siłę i zwartość setek 
milionów ludzi, skupionych w obo- 
zie pokoju, któremu przewodniczy 
Wielki Związek Radziecki,  (Długo- 
trwałe oklaski), 

Znakomita część inteligencji twór: 
czej w Polsce Ludowej włączyła się 
już do budownictwa socjalistyczne- 
go. Patos i wielkość stawianych przez 
to budownictwo zadań porywa coraz 
to nowe jednostki spośród milczą-. 
cych dotąd lub wahających się, 


Trzeba, ażeby okres kampanii wy 
borczej porwał w ten sposób z szere- 
gów inteligencji twórczej jak najwię 
cej jednostek, porwał wszystkich, Ta- 
ko szeregowy pracownik przynależny 
do tej warstwy, jako sojusznik pol 
skiego robotnika i chłopa, dorzuca- 
jący wyniki pracy naukowej do cięż- 
kiego trudu i wysiłku jego rąk — głę 
boko wierzę, że tak się stanie, 


Nauka w Polsce Ludowej 
służy pokojowi 
i ludzkości 


Przemówienie członka Prezydium PAN 
prof, Tadeusza Manteulila 


Sprawą, która dziś łączy wszystkich 
ludzi dobrej woli, jest sprawa obro- 
ny pokoju zagrożonego przez drapież 
ny imperializm amerykański Staje 
ona na porządku przygotowywanego 
Kongresu Narodów. Interesuje żywo 
nas wszystkich, bo zapewnienie świa 
tu pokoju to nie tylko uchronienie 
go od potwornego zniszezenia į eksce 
sów pozbawionej hamulców bestii 
ludzkiej, to również uehronienie od 
zahamowania rozwoju, którego świad 
kami jesteśmy w kraju zwycięskiego 
socjalizmu i w krajach demokracji 
ludowej, to uchronienie od, opóźnie- 


Nie będę rozwodził się nad znacze- 
niem pokoju i budownictwa socjali- 
stycznego dla postępu nauki, Świad- 
czą o tym chyba najlepiej jej osiąg= 
nięcia. Wiemy również dobrze, cze- 
mu je zawdzięczamy i jakie przemia- 


rzeczy. Wiemy również doskonale, że 
podezas, gdy na Zachodzie budżet o- 
światy kurezy się z roku na rok, a 
nauka jest wprzęgana w służbę lu- 
dohójstwu, nauka polska ma przed 
sobą eeraz świetniejsze perspektywy 
rozwoju dla dobra narodu i ludzkości. 

Toteż dziś, gdy zebraliśmy się tu 
dla omówienia naszego stanowiska 
wobec wyborów, nie może zabraknąć 
głosu przedstawicieli nauki polskiej. 
Wierzymy, że ludzie wprowadzeni 
przez Front Narodowy do Sejmu, za- 
pewnią naszemu narodowi możność 
twórczej, spokojnej pracy, możność 
realizacji haseł budownictwa socjali- 
styeznego, możność utrwalenia pokoju. 


Zofia Ron ge (Inowrocław) 


kiedyś codziennię — obok tych sa- 
mych domów. Z daleka okazały 
gmach zbliża się do mnie z tamtych 
lat, obcy, niosący lęk, wspomnienie 
upokorzeń i tylu tylu cierpień. Fala 
niepowstrzymanego wzruszenia pod- 
chodziła do gardła, dusiła i bolała. 
To znów jakieś ciepłe przyjemne 
szczęście spłynęło do serea. Przecież 
tamto już bezpowrotnie minęło. 
Przez mgłę łez czytam tablicę, sy- 
ląbizuję prawie, bo łzy jedna za dru- 
gą garną się do oczu. „Państwowe 
Gimnazjum im. Mikołaja...“ Reszta 
rozmazała się, i 


To wzruszenie musiałam przeżyć 
już dziś. Jutro, kiedy przyjdą dzieci, 
młodzież, chcę podać im ręce i z u- 
śmiechem zącząć z nimi prącę. Przy= 
szłam tu dziś, do szkoły, w której 
uczyłam się, w jakże innych warun- 
kach. Chcę przywitać się z nią bez 
świadków. To największą prawda, że 
wspomnienie żalu i uczucie wielkie- 
go szczęścia człowiek chce przeżyć 
sam — bez świądków, 


Stary wóżny — dobry i eierpliwy 
pozostał aż do dziś na swoim stano- 
wisku. Doczekał się słońca w szka- 


` le. Nie wiedział, jak ma do mnie mó- 


wić. Cisnęło mu się na ustą po daw- 
nemu, po imieniu, lecz nie śmie — 
wróciłam jako profesorka na etat po 
lonistki. Miesza się i plącze. Śmieje 
my się radośnie, a ja zachęcam 50, 
by jak dawniej mówił mi „Irenka“. 

Weszłam do klasy. Ławki stały 
w milezącym oczekiwaniu ną mło- 
dzież. Te same ławki. Siedziałam w 
ostatniej pod ścianą. Z tej właśnie 
ławki przed wielu laty na zapytanie 
wychowawczyni e zawód ojea, od- 
powiedziałam, że nie mam ojca. Wy- 
znanie to było ciche, nieśmiałe, na- 
pełnione lękiem. A potem jeszcze lęk 


liwsze na zapytanie, kim jest matka, 
straszne w tej klasie słowo: „rabotn 
niea. Po tym słowie wszystkie głowy 
w ławkach odwróciły się w moją 
stronę. Dziesiątki par oczu wypełnia 
nych drwiną i pogardą, która idzie 
za tobą całe życie, niesąc chęć odwe 
tu. To „piętno“ robotniczego-pocho- 
dzenia towarzyszyło zawsze w tam 
tych czasach. Tu w tej samej ławce 
rudy profesor histórii powiedział mi, 
kiedy płynnie odpowiądałam na lek- 
cji: „Tak, tak nawet ipsa; się wytre= 
suje, a cóż dopiero robotnicze dzie- 
cko“. Miałabym siłę zabić tego gada 
bez żalu, zacisnęłam jednak dłonie 
i zrobiło mi się słąbo z upokorzenia, 
a po twarzy chłostał mnie śmiech ca- 
łej klasy — całej burżuazyjnej klasy. 

A więc od jutra zacznę moją pra- 
cę tu w tej szkole, z której wyrzuco= 
no mnie z szóstej klasy po „komuni- 


stycznej” interpretacji „Przedwio- , 


śnią“ Żeromskiego. Dziś nikt nie za 
broni mi mówić z uczniami. o Kor- 
czaginie z powieści „Jak hartowała 
się stal“ Ostrowskiego. O jego boha- 
terstwie, o pełnym oddaniu się spra- 


wie walki o wyzwolenie, Tu będzie- ` 


my mówić o Miekiewiezń, który nie- 


„mawidził cara, ale kochał lud rosyj- 


ski, o jego działalności publieystycz- 
nej i poezji, pełnej wulkanicznej wal 
ki o sprawiedliwość społeczną, © Sło 
wackim, o niepokonanej sile jego li» 


„ryzmu i patriotycznej, rewolucyjnej 


idei w jego twórczości, 

Siedzę w ostatniej ławce pod ścią- 
ną w pustej klasie, jak przed laty. 
Rwę się do pracy, którą kocham. W 
sereu mam cudowne uczucie pewno- 
ści, że potrafię kształtować przy po- 
mocy literatury dusze młodzieży. 
Wiem, że ci, których będę uczyła, bę- 
dą kochać ludzi; a nauczę ich z całą 
bezwzględnością nienawidzieć snobi- 


POWROT = 


zmu. Nauczę ich cenić w ezłowieku 
jego wartości. Nauczę pogardy dla 
pyszałkowatości, pogardy wielkiej, 
niszezycielskiej dla tych, którzy nie 
szanują człowieka. 

Jakże się wiele zmieniło i jak jesz- 
cze się zmieni! 

Wstałam i podeszłam do okna. Tu 
siedział kolega Białyga. Syn chłopa 
z niedalekiej wsi. Biedak nie wytrzy 
mał, odszedł, bo nie mógł znieść urą- 
gowiska, jakie z niego robiono. Pro- 
fesor niemieckiego miał trochę ser- 
ca, Zapytał raz smutnęgo, bladego 
chłopca patrzącego mu ufnie w oczy: 

— Wie heist du? 5» : 

Biąłyga wstał, Był tak zmieszany, 
tak zalękniony, że począł powtarząć 
bezładnie drżącymi ustami, 

— Ich heisse... ich heisse. 

— Alte Hexe — podpowiedział z 
ławki złośliwie jakiś pański synek. 
" Klasą ryknęła śmiechem. Ryczeli 
rozbawieni pognębieniem biednego / 
kolegi. Białyga usiadł i ukrył twarz 
w dłoniach, Przez rozsunięte palce na 
czarny pulpit ławki padły łzy. Te łzy 
noszę w sercu do dziś, Profesor nie- 
mieckiego patrzył na kląsę surowym 
wzrokiem, : 

W tej klasie przeżyłam najwięcej 
chwil upokarzających; później jakoś 
się ułożyło, Moje zdolności pomagały 
mi w tym. Dzieci bogatych kupców, 


„przemysłowców, leniwe i pozbawio- 


ne polotu, wykorzystywały mnie. Pi- 
sałam wypracowania z historii, geo- 
grafii, języka polskiego, za siebie i 
innych, ezasem pięć na jeden temat. 
Niepodobna ażeby stylem się różniły, 
a jednak profesor nie zwracał na to 


uwagi. x h 
Zaszłam do sali gimnastycznej. 
Piękna sala, gdzie odbywały się 


wszystkie imprezy szkolne. Gwiazd- 
ki, zabawy... Jeden Mikołaj przyniósł 


'z tkliwością na moje wzruszenie. 


Radziecka satyra polityczna Te 


Pierwsi topielcy w Wołgo-Donie — oszczercy z „Głosu Ameryki“ I pismacy 


amerykańscy 


Świt. wielkiej budowy 


Rys, Sjemionow („Krokodyl 


j (Fragment II) 


Widzę wezesny ranek stalingradz 
ki roku 1956... i 
Gdzieś tam w dali majaczy wiel- 


ka zapora. Różowa w świetle zorzy. 


porannej nie robi wcale wrażenia wy 
sokiej, gdy patrzymy na nią z dale- 
ka i nawet wydaje się niezbyt szero- 
ka. Ale oło na betonowym jazie prze 
lewowym zapadło ostatnie stawidło, 
zamknięto ostatnie przejście I Wał: 
ga, Wielka Wołga zatrzymuje się zdu 
miona przed tą przegrodą. Chytra wo 
jowniczka osłupiała na widok tej nie 
spodzianki i zamarła na chwilę, 


Cisza.. Jakby sama ziemia przę- 
straszyła się i przyczaiła w oczekiwa 
niu zaciekłych zmagań rzeki z czło” 
wiekiem. Nie, za późno juź na wybu- 
chy Wołgi. Mogła jeszcze wojować 
rok temu, kiedy człowiek zabrał jej 
połowę łożyska i odgrodził je tylko 
tymczasową tamą ziemną. Dziś bitwa 
się skończyła — potężna ściana prze- 
grodziła rzece drogę, Jakby zrozu- 
miąwszy, że walka jest  bezcelowa, 
Wołga zaczyna się powoli cofać, 

Oto- pod Łatoszynką zniknęła pod 
wodą wyspa Pieszczana, Skrył się 
pas przybrzeżny, którym jeszcze ty= 
dzień temu przejeżdżał roboczy po- 
ciąg budowniczych. Wołga podpływa 
ła do starych dębów i olbrzymy te 
ujrzawszy się po raz pierwszy w wod 
nym zwierciadle patrzą i nie mogą 
się na siebie napatrzyć. Sady łato= 
szyńskie witają Wołgę bujnym kwie 
ciem, Białe gałęzie jabłoni usiane 
kroplami porannej rosy  póchylają 
się nisko nad wodą, Ptaki witają rze 

ę wesołym szczebiotem wiosennym, 

A Wołga coraz bardziej oddala się 
od Stalingradu. Zatopiła oto zalewi- 
sko i zbliżyła się do pierwszego nad 
nim tarasu. Znikło pod wodą miej- 
sce, gdzie leżała dawniej wieś Po- 
gromna. Domy dawno już przenie” 
siono na wysoki brzeg. Ale Wołga, 
jakby nie chcąc się rozstać ze swy= 
mi przyjaciółmi rybakami, znowu 
zbliża się do samej wsi. Cieszą się 


i mnie podarunek w postaci pięk- 
nych łyżew, O ironio! Do czegóż mia- 
łam przypiąć te łyżwy, skoro nie mia 
łam butów... 

Tyle nagromadziło się uczuć w 
myin sercu. Tyle wspomnień, iż po- 
smutniałam nagle., i dopiero myśl, 
że jest już wszystko nowe, że ja mam 
teraz władzę nad duszami młodych 
w swych rękach, na nowo rozpromier 
niłą mi duszę, 


Nazajutrz, skoro tylko świt, obu» | 


dziłam się. Leżałam długo z otwarty 
mi oczyma. Jakże wzruszające jest 
wszystko, co nowe. Wstałam. Kwe- 
stia garderoby to także dziś ważna 
rzecz Właśnie w dniu dzisiejszym 
chciałabym ładnie wyglądać, Włoży= 
łam granatową sukienkę z dużym 
białym’ kołnierzem, włosy zaczesa- 
łam gładko i spojrzałam w lustro 
Tak dobrze — stwierdziłam z zado- 
woleniem. W tym stroju wyglądałam 
1 młodo i pogodnie, 

Ale ten dzień nie był wcale taki 
prosty. Odwagi miałam wiele, ale 
nie pomyślałam 0 najważniejszym: 
o uodpornieniu się przeciw wzrusze- 
niu Nie mogłam przewidzieć, że, W 
szkole w pokoju nauczycielskim za- 
stałam cały zespół pedagogiczny. Już 
na korytarzu powitał mnie poczciwy 
woźny Kolba jakimś wiele mówią- 
cym uśmiechem. Odprowz_ził mnie 
pod same drzwi. Weszłam. Nowi moi 
koledzy stali. 
_ Widzę ich jak przez mgłę. Stoję 
bezradnie, dławi: mnie « wzruszenie. 
Widzę na stole kosz biało - czerwo- 
nych róż... Na wstędze napis: „Wita- 
my koleżankę — uczennicę naszej 
szkoły“. Coś się w mym sercu  ła- 
mie, kruszy się, topnieje dziwnie: 
Gdzieś za stołem., widzę óczy Władka, 
który studiował matematykę. Więc 
on wrócił tu także. To on wiedział, 
że ja wracam. Nowi koledzy patrzą 


W oczach starych pedagogów coś za- 


błyszczało jak łzy. A ja.. Chciałam 
podziękować, coś powiedzieć... 


(Ciąg dalszy na str. 4) 
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kołchoźnicy, mieszkańcy Nikolskie= 
go, Bykowa, Generalskiego. ` Podnio- 
sła się Wołga pod  Kamyszynem, 
spłukała falami nadbrzeże Saratow= 
skie., i sama nawet nie zauważyła, 
jak się przekształciła w lazurowe mo 
rze, 

m Co się tam stało? Co to za prze- 
stój? — niepokoi się Oka i Kama, 
Czusowaja i Wiatka — wszystkie sie 
dem tysięcy dużych i małych cór wiel 
kiej rzeki. I niosą matce — Wołdze 
na pomoc coraz to nowę potoki wód 
wioseni ych, | 

A ona stoi przed betonową zapo- 
rą — ogromna, odrodzona, silna -= 
i fale obijając się o zbocze zapory 
rozpryskują się białą pianą. 

Gmachu Elektrowni Wodnej pra- - 
wie nie widać. Jej główne urządzenia 
ukryte są pod ziemią, w zaporze, na 
dnie Morza Stalingradzkiego, Nie zro 
zumie Wołga, jaki los zgotował jej 
człowiek, Wciąż jeszcze stoi zdumio 
na, wciąż jeszcze dokoła panuje ci- 
sza, Ale oto uniosły się powoli w gó- 
rę stąlowe grodzie i Wołga zrozumia 
ła, czego chce od niej człowiek; całą 
mocą runęła rzeka przez jedyne pozo 
stawione jej przejście. Przebija się 
wściekle przez łopaty gigantycznych 
turbin i zaczyna je powoli obracać, 

Pierwszy obrót rotoru turbiny! 


Ku brzegom ujarzmionej Wołgi 
podąża człowiek — zwycięzcą. Idzie 
„przez ulice nowego miasta, które wy 
rosło na miejscu osiedla geologów, a 
ludzie witają go z okien domów to- 
nących w zieleni. [dzie przez cieni- 
sty park i akacje, żegnają go złotym 
deszczem, Staje nad brzegiem Morza 
Stalingradzkiego i oczom jego uka= 
zuje się błękit nieba majowego. 

Jest to najlepszy pracownik budo 
wy, najlepszy z najlepszych. Może to 
betoniarz, który zadziwił świat czy” 
nem pracy stachanowskiej, lub maszy 
nista kroczącej koparki — robotnik 
z wyższym wykształceniem, lub inży 
nier — projektodawca, który zapro” 
ponował śmiałe techniczne rozwiąza” 
nie zawiłego problemu i przyśpieszył 
w ten sposób ów świąteczny dzień... 

A może za najlepszęgo uznany zo 
stanie geolog — zwiadowca wielkiej 
budowy.„. Na grzbiet zapory wbiegm 
nie wtedy ogorzały siłacz Roman Hu» 
sarow, kierownik partyjny ekspedy= 
cji Semion Jegorow, Ale kimkolwiek 
będzie, ten najlepszy z najlepszych, 
zbliży się do tablicy rozdzielczej i włą 
czy dźwignię Stalingradzkiej Elek- 
trowni Wodnej. ` 
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Ażurowe maszty linii wysokiego na« 
pięcia kroczą po rodzinnej ziemi. Na 
pólnoc — ku Moskwie, na południe — 
do Astrąchania, Rozpostarły swe meta- 
lowe ramiona i niosą na przewodach 
odrodzoną energię for: rzeki, Siła 
elektryczności — to jej bezgraniczna 
źdolność dzielenia się. Podobnie jak 
Wołga gromadziła swą moc z tysięcy 
strumieni i rzek, potężny potok energii 
wołżańskie; rozlewa się teraz na tysią- 
ce strumieni. ory one przez wysokie * 
maszty i zwykłe dr wniane słupy ku 
kołchozom, fabrykom, kopalniom, te- 
atrom, szkołom i domom w których 
mieszkamy i do tego drogiego mi do» 
mu w ' Moskwie, gdzie od dawna już 
czekają na to pozdrowienie znad Wołgi 
moja żona i córeczki Oleczka i Tatiana. 
Prąd stalingradzki mknie po całym kra 
ju niosąc wszędzie szczęście... A 

Dźwięki uroczystego hymnu roz- 
brzmiewają na szczycie zapory, płyną 
nad morzem, nad kwitnącymi polami i 
ląkami, nad lasami i gajami mego kra- 
ju zwiastując wielkie zwycięstwo człó- 
wieka radzieckiego. ; 

Jutrzenka wiosenna zapala się nad . 
ziemią. Ranek wchodzi w swoje prawa. 
W ciepłych promieniach słonecznych ry 
suje się majestatyczny posąg Wzniesio 
no go na cyplu, który wcina się głębo- 
ko w morze i. wydaje się, jakby wprost 
z lazurowych fal wznosiła się ku nie- 
bu sylwetka największego z ludzi, któ- 
rego geniusz stworzył wszystko, co tu 
wyrosło — człowieka, który najwcze- 


śniej ze wszystkich przewidział ten ra- 


dosnx dzień 
W. Gałaktionow i A. Agranowski 
(tłum, z ros.), 


` to: jest ongan 


` matyki społeczno - politycznej, po- 


"Związku Literatów Polskich. 


wego pisma jest ważnym 


. twórcami. Tysiące artystów różnych 


"wszystkim pracownikom frontu kul- 


Str. 4 


go tygodnika kulturalno - społeczne 
go pt. „Przegląd Kulturalny“. Pismo: 
| Rady Artystycznej 
przy ministrze Kultury i Sztuki i zaj- 
mować się będzie wszystkimi zagad- 
nieniami kultury i sztuki, poza lite- 
watuwrą, A ; 5 

Jak wynika z artykułu od redakcji 
upowszechnienie kultury, sprawy ru 
chu amatorskiego, filmu, teatru, pla- 
styki, muzyki i architektury, będą 
przedmiotem szczególnej uwagi. Za- 
gadnieniom literatury, na tle proble 


święcony będzie tygodnik „Nowa Kul 
tura“, który stał się obecnie organem 


"Ważnym zadaniem: „Przeglądu Kul 
turalnego* będzie — jak stwierdza 
pismo ,„mobilizowamie aktywu kultu 
ralmego do prac nad kształtowaniem 
naszej: sztuki i kultury, 

Powołanie do życia nowego maso- 
wydarze- 
niem w naszym życiu kulturalnym. 
Z dnia na dzień potęgują się zainte- 
resowania wielgmilionowych rzesz 
naszego narodu sprawami kultury i 
sztuki; z dnia na dzień wzrasta ich 
udział w życiu kulturalnym, którego 
stają się conaz akitywniejszymi współ 


dziedzin sztuki, setki tysięcy uczest- 
ników ruchu świetlitowego w mia- 
stach i na wsi, członkowie tysięcy 
zespołów amatorskich, potężna armia 
bibliotekarzy itd. stanowią trzon ak- 
tywu, kształtującej się kultury socja 
listycznej, którą tworzy naród, prze 
obrażający się w naród socjaliistycz- 
my. 
„Przegląd Kulturalny* zamierza o- 
toczyć szczególną uwagą tę olbrzy- 
mią armię pracowników kultury i 
sztuki w terenie. Pragnie, aby po- 
traktowali oni pismo w pełnym tego 
słowa znaczeniu jako własne. Ot- 
wiera więc szeroko swoje  łamy 


tunalnego i korespondentom z tere- 
nu. Zwracać się oni mogą do redak 
cji we wszystkich sprawach  doty- 
czących organizacji życia kulturalne 
go i całokształtuswydanzeń kultural- 
nych. Wypowiedzi te i artykuły będą 
drukowane lub omawiane na łamach 
pisma, : 

„Przegląd Kulturalny“ apeluje do 
kierowników świetlic, domów kultu- 
ry, bibliotekarzy i czytelników o nad 
syłanie informacji o ich pracach, osią 
gnięciach i trudnościach, 


NOWY TOR 
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CONCURA o 

Z. M. — Bydgoszcz. — Za nadesłane 
wspomnienie o Dygasińskim w związ 
ku z przypadającym w br. 50-leciem 
Jego zgonu — dziękujemy. Z nade- 
słanej pracy nie skorzystamy jednak, 
gdyż otrzymaliśmy już wcześniej in- 
ne opracowania, Wartościowa Wasza 
praca nie nadaje się także do wyko- 
rzystania w „Nowym Torze" z po- 
wodu zbyt zawiłego języka, Zgodzi- 
cie się chyba z nami, że przytoczony 
cytat: „Gody życia* nie są konsek- 
wentnym i przejrzystym utworem 
alegoryczno - dydaktycznym. Sa na- 
tomiast dokumentem ludzkim, mapą 
zawiłych dróg umysłowych człowie- 
ka, który wyszedłszy od darwtnistow 
skiej torii walki o byt, poprzez pan- 
teizm, poprzez manichejski jakiś du- 
alizm — doszedł wreszcie do rodzaju 
filozoficznego (po nie dogmatycznego) 
chrystianizmu* — jest zbyt zawiły dla 
czytelnika, } 


Tadeusz Jagodziński — Bydgoszez. 
— Z chęcią nawiążemy z Wami bliż- 
szy kontakt. Trudno na podstawie 
jednego tylko wiersza wydać sąd o 
Waszych możliwościach. Prosimy o 
nadesłanie nam pozostałych utwo- 
rów, o których piszecie, a wówczas z 
chęcią udzielimy Wam wskazówek, 


Henryk B. — Bydgoszcz. Wiersz pt. 
„Warszawa“ otrzymaliśmy, jednakże 
w.tej formie nie nadaje się on do dru- 
ku. W swej pracy wykazujecie niewąt 
pliwe zdolności, z drugiej jednak 


strony jest szereg potknięć. Nie moż 


na kosztem treści szukać rymów. 
Przecież budowniczowie Polskt Ludo 
wej nie mają „śniadych lic“, a mają 
je w Waszym wierszu, bo tak łatwiej 
było zrymować. Podobnie jest z ry- 


"mem „motory - dźwigi « potwory". 


Przy większej pracy nad formą Wa- 
szych wierszy stać Was niewątpliwie 
na rzeczy bardziej wartościowe, któ- 
re z chęcią wykorzystamy w ,„No- 
wym Torze“, 


Genowefa Przepióra =- Bydgoszcz. 
Prosimy o osobiste skontaktowanie 
się z Redakcją „Nowego Toru“. Cze- 
kamy na następne korespondencje do 


 tyczące życia kulturalno - oświatowe- 


go z Waszego zakładu pracy. Ostatnią 
korespondencję wykorzystujemy. 


Edmund  Stasiorowski — Wałcz. 
Wasze trzy wiersze otrzymaliśmy, O- 


cenę przyślemy Wam w najbliższych | 


dniach listownie, 


Kazimierz Suchocki — Kraków. 
Wasz list oraz załączona fotografia 
sprawiły nam wielką radość. Prze- 
syłacie nam pozdrowienia oraz życze 


nia dobrych wyników w pracy zawo- 


dowej. ze swej strony zobowiązując 
się wykonywać 202 proc. normy. Ży- 
czymy Wam jak największych sukce- 
sów w Waszej pracy zawodowej 1 ze 
swej strony możemy Was zapewnić, 
że dokładać będziemy wszelkich sta- 
rań, ażeby z naszych obowiązków wy 
wiązywać się należycie. 

Ocenę Waszych wierszy prześlemy 
listownie. 


„Przegląd kulturalny" 


Ukazał się pierwszy numer nowe- | ` 


'Przeistoczyła ; 
proletariackich w świadomy ruch re- 


Ojców nazywano jeszcze po prostu 
„chamami*, Synowie zaawansowali 
do nowego miana „siły roboczej”. 
Spod zapadłych strzech, gdzie pisz- 
czała nędza, z ciemnych, wilgotnych 
czworaków, po których pełzały scher- 
lałe, pokręcone krzywicą chłopskie 
„dzieciska* — przybyli tu ci proleta- 
riusze w pierwszym pokoleniu, Zmie 


. Ludwik Waryński 


nili się ich panowie, wyzysk pozostał, 
Wciągnęły ich w swe tryby maszyny 
wielkich fabryk; wyciskały z nich 
ostatni pot, aby wreszcie wyrzucić na 
bruk, jak niepotrzebny wytłok. 


Wiedzieli, że jest źle, ale gdzie ra- 
tunek? Ojcowie ich przelewali krew 
pod wodzą panów, którzy wiedli ich 
do walki o Polskę, najczęściej nie 
mówiąc im, czy ta „Wolna i niepodz 
legła“ matką dla nich będzie czy ma- 
cochą. Walczyli wtedy bo serce ich 
bolało za tę stratowaną obcym bu- 
tem ziemię ojczystą. Teraz jednak po 
powstaniu 1863 wszystko  zacichło, 
Jak widać większość panów pogodziła 
się z carem i w razie „nieporząd-= 
ków“ w fabrykach chętnie korzysta- 
ją oni z usług carskich żandarmów. 


Nie rozumieli. Nieuczeni byli lu- 
dzie, Inaczej spostrzegliby może, że 
w artykułach publicystycznych owe- 
go czasu znikły piękne zdanła o bo- 
haterach i ofiarach. Zastąpiły je pro- 
zaiczne słowa „rynek“ — j „zysk, 


Nie książkowi byli ludzie. Inaczej 
przeczytaliby może słowa ideologa pol 
skiego mieszczaństwa, Aleksandra 
Świętochowskiego, który. pisał: „Los 
otworzył przed nami szerokie pole 
podbojów "handlowo - przemysło- 
wych, którego dotąd nie obanowaliś- 
my dostatecznie... Nie oczekujemy ni- 
czego od przewrotów politycznych...” 


Jak żyli ci pierwsi proletariusze? 
Mówią nam o tym pożółkłe karty 
ówczesnych gazet: W Zgierzu fabry- 
kant Borst wypłaca tylko zaliczki. 
Często odtrąca, jeżeli robotnik „za du 
żo zarobit“. Łódzki fabrykant Eiger 
„powiada, jak się robotnicy będą bun 
tować, wszystkich oddalę i wezmę in 
nych, których głód nauczył rozumu". 
Zarządca fabryki Walman oszukał ro 
botnika na 100 rb., a na zapowiedź 
skargi sądowej pobił go do utraty 
przytomności, Kary pieniężne docho- 
dziły do 2 rb. przy zarobkach 3—5 rb. 
U Ortweina, Lilpopa, Handtkiego, 
Francois chłopcy muszą się opłacać 
majstrom. 10-letnie dzieci smaga się 
kańczugami. U Ortweina wyrzucono 
40-letniego kowala za to, że „już nie 
ma tej siły“, Inny wyrzucony stary 
robotnik powiesił się, 


. Taka była szkoła krzywdy. Wez- 
prana jej fala rodziła żywiołowe bun- 


ty. 

I oto w mroku nędzy I wyzysku, 
zwątpienia i rozpaczy zajaśniała ju- 
trzenka wielkiej idei. Zapaliła serca 
nadzieją, natchnęła wiarą we własne 
siły, napełniła klasową samowiedzą, 
porwała do bohaterskich zmagań. 
żywiołowy bunt mas 


wolucyjny klasy przyszłości, skiero- 
wała go w łożysko organizacji, uzbro- 
iła w busolę teorii socjalizmu, aby 
mógł pewnie zdążać do zwycięskiego 


(Dokończenie ze str. 3) 4 


— Nie spodziewałam się tego... jak 
że jesteście dobrzy — szeptałam, po- 
łykając łzy. I wybuchnęłam płaczem. 

Profesorowie wychodzili do klas 
głęboko wzruszeni. Władek gładził 
moją głowę i mówił cicho: 

— Nie płacz Irenko. Ja przecho- 
dziłem to samo, gdy tu wróciłem. 
Gdy dowiedziałem się o twoim przy- 
jeździe, powiedziałem, że wytrwale 
walczyłaś o prawo nauczania. Wiem, 
co przechodziłaś. 

Otarłam łzy. . 

— No, przypudruj nosek i idzie- 
my do klas. Zostałem, aby Cię zapro 
wadzić do Twojej. Dostaniesz dziś 
ósmą. 

W klasie czekała mnie nowa nie- 
„spodzianka. Ledwie zdążyłam wejść, 
podeszli. do mnie chłopiec i dziew- 
czynka z wiązanką kwiatów. Na o- 
statniej ławce pod ścianą było wol- 
ne miejsce... w 

'— To pani miejsce — krzyknęły 
dzieci. 7 

— Moje dzieci — mogłam wyszep 
tać tylko. — Dobre, drogie dzieci... 

Zrozumiałam, że cel obrany przeze 
mnie, to wielki cel. Gdyby tak wszys 


, 


U 


celu, To zespalanie się ruchu z nau- 
ką zyskało trwałe ucieleśnienie w 
dniu powstania pierwszej polskiej 
marksistowskiej partii robotniczej — 
„Proletariat“, 


ROMANTYCY MARKSIZMU 
Początkowo była ich mała garstka 


— rewolucyjnych zapaleńców, inteli- 


gentów, którzy zerwali z własną kla- 
są. Woleli znosić głód i poniewierkę 
niż budować dobrobyt na cudzej nę- 
dzy. Byli to ludzie, którzy — jak Wa- 
ryński i Kunicki — na studiach w 
Rosji związali się z rosyjskim ruchem 
rewolucyjnym, później na zesłaniu 
związali się z rosyjskimi rewolucjo- 
nistami, później zaś poznali teorię na- 
ukowego socjalizmu, wchłonęli w sie 
bie ideologię marksistowską. Wynie- 
śli z tego przekonanie, że proletariat 
polski i rosyjski — to główna siła 
zdolna do bezkompromisowej walki 
z caratem, to klasa, której misją hi- 
storyczną jest obalenie ustroju wy- 
zysku; przekonanie, że tylko zgru- 
białe w pracy dłonie potrafią zgrucho 
tać różnice klasowe, antagonizmy na- 
rodowe i na gruzach starego ustroju, 
na poczuciu międzynarodowej soli- 
darności zbudować gmach społecznej 
sprawiedliwości. 

W ciasnych zadymionych lokalach 
toczyły się do późna w nocy gorące 
dyskusje. Zakonspirowane kółka re- 
wolucyjne rosły, po przekroczeniu 
liczby 10 osób dzieliły się na nowe. 
A przecież na każdym kroku grozi- 
ło wykrycie — zesłanie, katorga, 
śmierć.. Oto aresztowany na ulicy 
konspirator ratuje się ucieczką. Na- 
raz między nim a ścigającą go poli- 
cją dziwnym przypadkiem wyrasta 
tłum robotników. A oto przed zebra- 
niem w dzielnicy Południowej War- 
szawy któtyś z robotników zauważył 
ukrytych po bramach łapaczy. Natych 
miast na ulicach vozstawiono pikiety 
ostrzegające rewolucjonistów, którzy 
nie weszli już do lokalu, lecz udając 
przypadkowych gapiów stanęli z głu 
pia frant na ulicy. I śmieli się w ku- 
łak, patrząc jak tam na górze roz- 
wścieczone „fioły* (przydomek car- 


W sali Teatru im. Pu- 
szkina w Moskwie od- 
była się premiera sztu- 
ki dramaturga polskie- 
go — Adama Tarna pt. 
„„Zwykła sprawa", 
Sztuka wystawiona zo 
stała w reżyserii zasłu-= 
żonego artysty — laureata Nagrody Stalinow- 
skiej — Ł. Łukianowa. Zgromadzona publicz- 
ność nagrodziła wykonawców długotrwałymi 
oklaskami. 

Sztuka dramaturga polskiego wzbudziła w 
Moskwie duże zainteresowanie, 

Obecnie prowadzone są próby, „Zwykłej spra 
wy“ w Leningradzie, 

* ya» 

W ZSRR rzakończyły się: iegżźaminyewstępme 
na wyższe uczelnie, Ponad 370 tys, studentów 
zostanie przyjętych w roku szkolnym 1952/53 
na pierwszy rok studiów w 900 wyższych uczel 
niach ZSRR. Na 103 wyższych uczelniach 
Moskwy rozpocznie w br. naukę przeszło 70 
tys. nowych studentów. Wielu studentów. roz 
pocznie studia na wyższych uczetniach Lenin- 
gradu, gdzie przyjęto 1,5 raza więcej osób niż 
w roku ubiegłym, 

APA) 

W ZSRR ukazał się zbiór utworów wybra- 
nych wybitnego poety ukraińskiego Tarasa 
Szewczenki w języku rosyjskim, w przekła- 
dzie Isakowskiego, Twardowskiego, Surkowa, 
Asiejewa, Antokolskiego, Inber,  Świettowa, 
Prokofiewa i innych poetów radzieckich, Wy* 
gdlawnictwo jest bogato RE 

* 


e Ą 
Akademia Nauk ZSRR przygotowuje wyda= 
nie 3-tomowego dzieła o rozwoju techniki i 
nauk technicznych od czasów najdawniejszych 
do chwili obecnej, 
Dzieło to ukaże się w latach 1955—1956. Tom 
I poświęcony będzie rozwojowi techniki i nauk, 


{ 
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skich żandarmów) miotają się po pū- 
stym lokalu, odrywają deski od po- 
dłogi, prują materace.. znaleźli tylko 
czcionki drukarskie, trochę „bibuły“, 
rewolwer (zepsuty) i paszport na na- 


"zwisko Bucha (pseudonim Waryńskie 


go). Tegoż dnia u 12 warszawskich 
Buchów dókonano rewizji... 

` Do pracy w niektórych fabrykach 
zgłaszają się dziwni robotnicy: chwy 


'tają młoty, cęgi i pilniki jakoś zbyt 


wydelikaconymi dłońmi, nawykłymi 
raczej do pióra. Tak Ludwik Waryń- 
ski, serce i mózg partii poszedł do Lil 
popa jako ślusarz, , 


, SIŁA ŚWIADOMOŚCI 


'Pryskały bańki złudzeń, Polski pro 
letariusz, wolny od ziemi, od narzę- 
dzi produkcji, uciskany przez carat, 
wyzyskiwany przez posiadającego „ro 
daka“, okazywał się pojętnym ucz- 
niem, gdy mu tłumaczono abecadło 
Manifestu Komunistycznego: „Robotni- 


cy nie mają nic do stracenia prócz 


swych kajdan'. Chłonął chciwie ży- 
ciodajną wiedzę: że do niego należy 
przyszłość, że niesie on w swych dło- 
niach losy postępu. Świadomość ta 
wygładzała pożłobione znojem czoła, 
prostowała pochylone karki. Oczy od 
rywały się od warsztatów i obejnio- 
wały dalekie jasne perspektywy, wi- 
działy wolną Polskę roboczego ludu. 

Teraz nie wierzył już we wszech- 
potęgę ciemiężycieli. Palił się do kon- 
spiracyjnej roboty, wyprowadza? w 
pole szczwane wygi z III oddziału, z 
junacką fantazją tuż pod bokiem cel 
ników szwarcował z zagranicy rewo- 
lucyjną „bibułę“. 

Pierwsze strajki. Zajścia na kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej, protest 
przeciwko nikczemnemu rozporządze 
niu policmajstra . Buturlina, upraw- 
niającemu fabrykantów do orzeka- 
nia o moralności robotnic. Głośny 
strajk 8 tys. robotników żyrardow- 
skich — zwycięski! Mimo że zaalar- 
mowane przez fabrykanta władze 
przysłały wojsko, mimo że od kul 
padło kilkunastu towarzyszy, A więc 
to prawda — tamci nie są niezwycię- 
żeni! 


technicznych do Wiel- 
kiej Socjalistycznei Re 
wolucji Październikowej 
tomy II f III ukażą 
rozwój techniki 1 nauk 
technicznych w latach 
władzy radzieckiej, W 
przygotowaniu znajdu- 
je się praca zespołowa pt. „Józef Stalin o 
technice, 
* * 
Me 
/Wieczorowy Uniwersytet Marksizmu - Łeni- 
nizmu przy Moskiewskim Komitecie Miejskim 
WKP(b) zwiększy; wu nowym; roku szkolnym 
sieć swych oddziałów, . Na pierwszy-rok stu- 
diów przyjęto przeszło 8,5 tysiąca osób, spo- 
środ działaczy : partyjnych, pracowników nau- 
kowych, wykładowców wyższych uczelni itd. 
Ogółem do 28 oddziałów Wieczorowego Uni- 
wersyletu  Marksizmu-Leninizmu w Moskwie 
uczęszczać będzie w roku szkolnym 1952/53 
16 tysięcy słuchaczy, 
b se 

Do stolicy Związku Radzieckiego powróciły 
ekspedycje naukowe Muzeum Żoologii przy 
Uniwersytecie Moskiewskim. Ekspedycje te 
przeprowadziły w ciągu lata br. prace badaw- 
cze na trasie Głównego Kanału Turkmefńskiego 
nad Morzem Kaspijskim w pobliżu Rezerwuaru 
Rybińskiego. Liczne ekspedycje badają rów- 
nież możliwości rozwoju Świata zwierzęcego 
w rejonach, w których zakłada się ocnronne 
pasy leśne i w sąsiedztwie wielkich mudowii 
komunizmu. Zbiory muzeum, które założone 
zostały w 1791 roku zostały uzupełnione no- 
wymi okazami, Obecnie muzeum posiada prze- 
szło 40.000 okazów zwierząt, 80.000 ptaków 
i ponad 1.000.000 owadów. Wśród okazów znaj- 
dują się białe niedźwiedzie, tygrysy, tampar- 
ty, ogromny afrykański hipopotan, wiele gà- 
tunków małp, bobrów itp. 


r » 


Źródła do dziejów naszej sztuki 


W ramach opracowanej przez Państwowy 
Instytut Sztuki serii wydawnictwa zatytuło* 
wanej „Żródłą do dziejów naszej sztuki u- 
kazał się ostatnio nakładem Ossolineum tom I, 
przygotowany przez Stefana Kozakiewicza pt. 
„Warszawskie wystawy sztuk pięknych w la- 
tach 1819—1845“, Dzieło to, liczące ok. 500 
stron druku — podobnie jak i następne tomy 
w tej serii — ma na celu udostępnienie ba- 
daczom sztuki polskiej materiałów Źródłowycn, 
ilustrujących narodziny i rozwój realistycz- 
nych i narodowych form polskich sztuk pla- 
stycznych. 

Tom I, zawierający materiały Źródłowe do 
dziejów sztuk plastycznych w "Warszawie w 
pierwszej połowie XIX wieku, stanowi reedy- 
cję katalogów dziewięciu wielkich artystycz: 
nych wystaw malarstwa, rzeźby 1 grafiki. Ja- 


kie odbyły się w tym czasie w Stolicy oraz 
zbiór recenzji i uwag krytycznych na ich te- 
mat w Ówczesnej prasie, Liczne ilustracje, za 
mieszczóne na końcu tomu, ukazują w repro- 
dukcji twórczość: Brodowskiego, Z, Vogla, 2. 
Śliwickiego, A. Blanka, A. Kokulara, S,- Mat- 
szałkiewicza, F., Pęczarskiego i in. 

Następne tomy w serii „Żródła do dziejów 
naszej sztuki“ poświęcone będą czołowym 
twórcom — realistom polskiego, malarstwa: 
Wojciechowi Getsonowi (tom II w opracowa- 
niu A. Vetulaniego i A. Ryszkiewicza), Ale- 
ksandrowi i Maksymilianowi Gierymskim (w 
opracowaniu J. Starzyńskiego); Józefowi Cheł- 


"mońskiemu (w opracowaniu J. Wegnera), Dal- 


sze tomy dotyczyć będą twórczości Henryka 


"Rodakowskiego, Jana Matejki, Jacka Malczew- 


skiego į in, 
> 


"POWRÓT - 


cy chcieli myśleć o szczęściu dzieci! 
Całą godzinę rozmawialiśmy. Kiedy 
wpisywałam do dzienniczka nazwi- 


Młodzież z Nowejwsi Wielkiej w pow. 


nowym budynku szkolnym, Podczas uroczystości otwarcja szkoły wystąpił szkol 


świetlicowy. 


ska i personalia dzieci w rubrykę „za*' 


wód ojca“, wpisywałam wypowiada” 
ne głośno i dumnie: górnik — tokarz 


bydgoskim rozpoczęła rok szkolny 1952/53 w 


ny zespół | i Praca, 


kolebki wielkiego Perm 


I rosła świadomość proletariacka, 
poczucie siły przepełniało tysiące pier 
si, wyrywała się z nich groźną pieś- 
nią: $ 

Past sztandar płynie ponad trony 

Niesie on i 
Zemsty grom... 


SIEWCY PRZYSZŁOŚCI 


„Zniszczyć socjalistycznych wich- 
rzycieli* — oto czego chcą klasy, za- 
grożone w samych podstawach swego 
istnienia. - 

Proces 29 proletariatczyków. Pro- 
ces, w którym wyrok zapadł jeszcze 
przed rozpoczęciem rozprawy. W któ- 
rym o wyroku decydują nle sędzio- 
wie, lecz obecny na sali sam generał- 
gubernator Hurko. DAE 

Ludzie siedzący na ławie oskarżo- 
nych nie bronią się, lecz oskarżają. 
Wódz i teoretyk „Proletariatu”, Lud- 
wik Waryński, z druzgocącą logiką do- 
wodzi, że przewrót społeczny jest hi- 
storyczną koniecznością; nie zdola go 
zażegnać zniszczenie grupy przywód- 
ców. A robotnik Mańkowski róztacza 
wizję socjalistycznej przyszłości: „U- 
strój socjalistyczny pozwoli iudziom 
ludźmi się stać, zabezpieczyć tak du- 
chowe jak i materialne potrzeby, roz 
budzi szlachetne uczucia i tamę poło- 
ży złym. W ostatnim słowie mówi 
Kunicki: „Cała moja wina — to mi- 
łość moja do ludu“. ; 

Większość sędziów uważała, że Wy- 
jstarczy wyrok śmierci na jednego tyl- 
ikọ Kunickiego. Próżno namawiał ich 
główny sędzia Frederyks. Wreszcie, 
zniecierpliwiony, wyciągnął z kiesze- 
ni pisemny rozkaz Hurki mówiąc: 
„Ależ panowie na szwank narażacie 
swą karierę“. Poskutkowało. Czyż 
burżuazyjno - obszarnicza uczciwość 
mogła się ostać przed takim argumen- 
tem? 

Oskarżeni nie prosili o względy. 
Nie rozpaczali, Przed egzekucją pisa- 
li: „..winniśmy być wdzięczni Hurce 
za to, że przez ostatni proces wzmioc- 
nił kamień węgielny, przez nas zało- 
żony. 

Rankiem na stokach Cytadeli Ku- 
nicki, Bardowski, Pietrusiński, Ossow 
ski zginęli z okrzykiem: Niech żyje 
Proletariat! . Niech żyje swoboda! 
Niech żyje rewolucja socjalna! 

Przed udaniem się na etap, z któ- 
go nie miał powrócić, Waryński pi- 
sał w imieniu więźniów X pawilo- 
nu: „Nie dajcie zginąć sprawie“, Pol 
ska klasa robotnicza święcie wykona- 
ła testament swego wielkiego syna. 

Oto jedna z pierwszych kart boha- 
terstwa polskiego proletariatu, jego 
najlepszych synów — wielkich slew- 
ców „wolności. „Dumni jesteśmy świa 
domością — powiedział Waryński — 
że rzucone przeź nas ziarno "głęboko 
zapadło i puściło korzenie", 


PRZYJDĄ NOWI BOJOWNICY 


Ciemne są cele X pawilonu, ciem- 
ne i ponure lochy twierdzy szlissel- 
burskiej, ciemne kazamaty więzie- 
nia katorżniczego na Karze = tym 
ciemniejsze, że odbite od białej mar- 
twoty zaśnieżonych pól syberyjskich. 
Skądże więc tyle światła w duszach 
ludzi, skazanych na powolną śmierć? 
Skąd w sercach ich te nieprzebrane 
pokłady ofiarności i poświęcenia, 
skąd ten optymizm promienny, który 
konającemu na katordze Waryńskie- 
mu podyktował radosną pieśń rewo- 
lucyjną w skocznym rytmie mazura? 
To optymizm młodej zwycięskiej kla 
sy, z którą związali swe życie. Opty- 
mizm ten płynie z przekonania, że 
podjęty przez nich sztandar wyzwole 
nia będzie przechodził z pokolenia w 
pokolenie i tak długo powiewać be- 
dzie nad rosnącymi szeregami bojow 
ników aż padną twierdze niewoli i wy 
zysku. 

CEJ 


Hołd prochom swoich bohaterów 
składają dziś robotnicy polscy już ja 


ko klasa panująca, składają Polacy | 


już jako naród wolny. I kiedy czy- 
tamy w naszej Konstytucji, że „w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
władza należy do ludu pracującego 
miast i wsi“, pamiętamy, że słowa te, 
utrwalające naszą piękną rzeczywi- 
stość — to właśnie ich ziszczone ma- 
rzenia. Że bujne pokłosie wolności 
wzeszło na glebie, użyźnionej ich 
krwią szlachetną: 

Daniel Trylewicz 


— hutnik — lekarz — urzędnik. Nikt 
nie lękał się mówić o pracy swego 
ojca. , 

Rozpoczął się najpiękniejszy etap 
mego życia. Moja praca. Praca i wal- 
ka z każdym stopniem niedostatecz- 
nym, walka o oceny dobre i bardzo 
dobre. 


Myślę, że nie zaszkodzi, jeśli wy- 
znam, że po pierwszym półroczu Wła 
dek i ja zawarliśmy małżeństwo. Złą- 
czyły nas uczucie i gorąca miłość do 
naszej pracy.  Złączył nas przede 
wszystkim wspólny pogląd na kwe- 
stię wychowania nowej młodzieży. 
Zabraliśmy się do pracy z entuzja- 
zmem, podpisując współzawodnictwo 
o jak najlepsze metody w pracy Pe 
dagogicznej. i 

Mieliśmy niezachwianą pewność, 
że młodzież wychowywana przez nas 
to nowi ludzie. Chcemy oddać Pań- 
stwu garstkę obywateli wychowanych 
w pewnym i niezachwianym prze- 
konaniu o słuszności idei marksistow 
skiej. Nauczymy ‘przywiązania do 
wszystkiego, co ludzkie, a nienawi- 
dzieć wroga ludzkości. Z takim posta 
nowieniem zaczęła się nasza miłość 


Zofia Ronge (Inowrocław) 


„czne, nowe zadania wynikające z m 
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„lwórczość 


Osmy numer miesięcznika Zwiądj 
ku Literatów Polskich przynosi 
in. dwie nowości, Pierwsza z nich, td 
początek powieści Stanistawa Zieliń i 
skiego pt. „Rodacy“. Rzecz dzieje si i 
w amerykańskiej strefie okupacyj: U) 
nej Niemiec zachodnich. | r 
Druga nowość to sztuka scenicz, 5 
na w trzech aktach Romana Bratne 
go pt. „Sześć godzin ciemności“. Ak 
cja rozgrywa się w spółdzielni pro f 
dukcyjnej. A więc po ostatnich sztujjł 
kach -drukowanych w „Twórczościjj w 
o tematyce historycznej, wreszcidjy 
sztuka współczesna poświęcona pro gg? 
blematyce nowej wsi. | 
"W tymże numerze podane są taki 
że głosy w dyskusji na rozszerza 
nym plenum ZLP. W przytoczony 
wystąpieniu Wł. Sokorskiego czyta 
my m. in. „Wielkie zadania. polityji 4 
A, 
wego zrozumienia spójni miasta zii o 
wsią, wskazania VII Plenum zawarą „e 
te w referacie Towarzysza Bierutajyn 
wzmożenie nasżej walki o pokój, najpą? 
szej przyjaźni ze Związkiem Radzie hys 
ckim, naszej walki w obronie niepodji {1 
ległości kraju i nienaruszalności jeg" 
granic, nakłada na nas obowiązek ogui 
gromnego wysiłku i ogromnej trosldjęt 
w stosunku do twórczości polskiegńj, ! 
pisarza, rzetelnej twórczości, opartej 
na prawdzie jego przeżycia i na pragi 
dzie naszej walki o socjalizm".  |lg 
Dla ilustracji wywodów Adami 
Ważyka pt. „Uwagi o kryteriach poll 
zji „Twórczość* przynosi szereg po 1 
zycji poetyckich. A więc: Henryl 
Hubert — „Lenino“, Wiktor Worośl/” 
szylski — „Miasto w nocy" Wandi ( 
Karczewska — „List z Łodzi“. Pob 
nadto w numerze znajdujemy “piegi 
wierszy Nazima Hikmeta oraz barqlit 
dzo ciekawy wiersz Papuszy „Ziemii i 
moja — jestem córką twoja“ przełj|ym 
łożony z cygańskiego przez Jerzegiji ( 
Ficowskiego. | 


Stefan Żółkiewski 
gment obszerniejszej całości „O so 
netach Mickiewicza”. Zgodnie z za 
powiedzią w poprzednim numerze z$ 
'mieszczono pracę Ananiasza Zającz 
kowskiego „Avicenna jako poeta“. | 


zamieszcza fri 


Ponadto ósmy numer Twórczośd 
przynosi omówienie książki J. Stryj ju 
kowskiego „Bieg do Fragala“ ` orafi | 
Albina Bobruka „Matka i syn*. Ob | 
dwie prace odznaczone zostały Noii — 
grodą Państwową. || 


z a zza m ga > 


Numer uzupełniają stałe  działyj| 
Wśród książek, Teatr (omówienie pri 
mier na scenach wrocławskich), Ni 
widnokręgu oraz wykaz książek mad] 
desłanych. | 


|a 
a 
7 BR f fin 
Lsycia wieg | 


UI 
Do Redakcji wpłynął list naszej] 
czytelniczki i korespondentki — Geno 
wely Przepióry z Łęgnowa, z któregí 
obszerne wyjątki zamieszczamy pof 
niżej: | | 
„W państwach kapitalistycznyć a 
dobra kulturalne dostępne są tyb tl 
ko dla nielicznych, uprzywiiejowa D 
nych jednostek. W ZSRR, kraj tt 
który zbudował socjalizm i wiel t 
kimi krokami zdąża do komuniz M 
mu oraz w krajach demokracji lu ni 
dowej dobra kulturalne stały si 
własnością narodu, a szerokie m b 
sy pracujące biorą coraz akiyw r 
niejszy udział w tworzeniu i wzbl 
gacaniu kultury narodowej. 4 


Osiągnięcia Polski Ludowej 
dziedzinie upowszechnienia kuif y 
tury są bardzo poważne. W;chojj u 
wanie nowego czytelnika, nowegł 
widza teatralnego i kinowego. no 
wego słuchacza radia i koncertów 
nowego miłośnika sztuk piastycz 
nych, postępuje coraz szybciej nai 
przód. X 


Pęd mas ludowych do kultury 
. znajduje swój wyraz w rozwijajągj 
cym się coraz Są i szerzej ru 
chu świetlicowym, w rozwoju ru 
chu robotniczych i chłopskich 4 
matorskich zespołów  artystycz 
nych, którego świadectwem są do 
roczne festiwale urządzane prze 
organizacje masowe. | 


Jednakże, jak wszystko, co nowe 
nie przychodzi łatwo, tak i życić 
świetlicowe napotyka nieraz jes 
cze na przeszkody utrudniające j&i 
go należyty rozwój. Pomocą w u 
suwaniu tych trudności, w wyjaś 
nianiu błędów i niedociągnięć wingi 

| na. służyć m. in. i gazeta partyjąj 
na“, > | 


LEWO YGEZ 4. AŻ 210 TT 870 - AD 


Redakcja w pełni przychyla się dó 
słusznego postulatu naszej korespon 
dentki, Dowodem tego jest wprowa 
dzenie z numerem dzisiejszym, w ná 
szym dodatku literackim specjalne 
go działu pt. „Z życia świetlic". W 
rubryce tej zamieszczać będziemy cić 
kawsze korespondencje o życiu na: 
szych świetlic robotniczych 1 wiej4| 
skich, o pracy zespołów artystyczą 
nych Ponadto drukować będziemyf| 
artykuły omawiające właściwe for: | 
my pracy świetlicowej. Nie wątpimy 
że nasi czytelnicy i korespondenci zafi 
silać będą naszą nową rubrykę w licź 
ne informacje z życia świetlic. 

Wszelkie listy i korespondencje 
ten temat prosimy adresować: Redak 
cja „Nowego Toru“ Bydgoszcz ul: 
Dworcowa 13 z zaznaczeniem: Dl 
działu świetlic. 
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| Przedstawic 


, Miejski Komitet Wyhorczy Frontu Narodowego 


(B) W niedzielę zebrali się w Po- 
morskim Domu Sztuki przedstawicie 
le bydgoskiego świata pracy, by 
wspólnie dokonać wyboru Miejskie- 
go Komitetu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. 

Zebrani w skupieniu wysłuchali 
hymnu polskiego i Międzynarodówki, 
odegranych przez orkiestrę. 

Naradę zagaja Bolesław Suplicki, 
pracownik PKP, który za wydajną 
pracę wyróżniony został odznaką 
Przodownika Pracy. W prezydium za 
siadają obek przedstawicieli Partii i 
organizacji społecznych, czołowi przo 
downicy pracy, racjonalizatorzy oraz 
przedstawiciele inteligencji technicz 
nej. 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przemawia sekre- 
tarz KM tow. Jan Lachowski. Oma- 
wia on zadania Frontu Narodowego, 
stwierdzając m. in., że dzięki kampa 
nii wyborczej zacieśni się więź mię- 
dzy patniotami partyjnymi i bezpar- 
tyjnymi. Od ostatnich wyborów w 
1947 r. zaszły poważne zmiany, prze- 
de wszystkim rozgromione zostały zor- 
ganizowane siły reakcji. Naród nasz na 
czele z klasą robotniczą ofiarnie pracu- 
je, budując fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju. Mamy osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach, a więc w prze- 
myśle, gdzie mimo wielu trudności już 
pokonanych i wielu stojących jeszcze 


Z życia Partii 


(B) Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Szwederowo zawia- 
damia, że zebranie terenowej org. 
partyjnej odbędzie się dziś 8 bm. 
o godzinie 18 w sali KD PZPR 
przy Pl. Pawła Findera 10. 

Obecność obowiązkowa. 

* 


oj LJ 

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Kolejowa zawiada- 
mia, że w dniu 9 bm. o godz. 17 
w Komitecie Dzielnicowym Byd- 
goszcz - Kolejowa, ul. Dworcowa 
89, odbędzie się seminarium dla 
wszystkich członków ekip łączno- 
ści miasta ze wsią. Temat: ordy 
nacja wyborcza. 

Obecność obowiązkowa. 


przed nami przekraczamy na ogół pla- 
ny. Również Miejska Rada Narodowa w 
tāku swej działalności wiele zrobiła dla 
bydgoskiego świata pracy. Zniszczone 
przez okupanta urządzenia komunalne 
zostały odbudowane i oddane do użyt- 
ku. 2.407 nowowybudowanych izb 
mieszkalnych otrzymali bydgoscy ro 
botnicy, zaś z Funduszu Gospodarki: 
Mieszkaniowej wyremontowanych zo 
stało 650 budynków o łącznej liczbie 
19.500 izb. Wybudowano 114 m mo- 
stów, przebudowano 255 tys. m kw. 
ulic, a wyżużlowano 51 tys. m kw. 
Z roku na rok więcej osób korzysta 
ze środków lokomocji (obecnie 24 
miln. obywateli korzysta rocznie z 
tramwajów, a 4 miln. z autobusów). 
Również w dziedzinie ochrony zdro- 
wia dużo zrobiła MRN. Na skutek 
otoczenia matki i dziecka specjalną 
opieką, na skutek stworzenia 11 po- 
radni dla matki i dziecka, śmiertel- 
ność dzieci zmniejszyła się z 24 proc. 
do 7 proc. Dla potrzeb świata pracy 
czynne są rozmaite inne poradnie i 
gabinety. Również poważne osiągnięcia 
notujemy w dziedzinie oświaty, handlu, 
żywienia zbiorowego itp. 

Aby uzyskać jeszcze lepsze wyni- 
ki, potrzebna jest konsolidacja całego 
społeczeństwa — mówi dalej tow. La 
„chowski. — Zjednoczeni w walce o 
pokój i Plan 6-letni, pod sztandara- 
mi Frontu Narodowego, opieramy 
się w naszej pracy o przykład i po- 
moc Związku Radzieckiego. Będzie- 
my w dalszym ciągu zacieśniali przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, będzie- 
my umacniali Front Narodowy do 
wytężonej walki o realizację wiel- 
kich zadań, jakie stoją przed naro- 
dem. Program Frontu Narodowego 
jest bliski i drogi wszystkim tym, któ 
rzy chcą dobra Polski Ludowej. 


W imieniu ZSL przemawiał Hen- 
ryk Kaczmarczyk: 


— Wybory do Sejmu są aktem naj- 
większej wagi, Obok bratniej i przo- 
dującej Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej stanęło Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe, które pracuje 


Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry 
Okręgu Wojskowego Bydgoszcz 


(B) W dniu 9 bm. o godz. 19 w Po 
morskim Dómu Sztuki w Bydgoszczy 
odbędzie się „Koncert Reprezentacyj 
nej Orkiestry O. W.“ W programie 
koncertu utwory muzyczne St. Mo- 
niuszki, Nowikowa, Smetany, Liszta 
i innych czołowych kompozytorów. 


IX sesja Miejskiej Rady 
Narodowej 


(B) W ub. piątek rozpoczęła się IX 
sesja MRN. W pierwszym dniu obrad 
radni wysłuchali sprawozdań — z dzia 
łalności Referatu Skarg i Zażaleń przy 
Prez. MRN za czas od 1, 1. do 80. 7 br. 
oraz Wydziału Oświaty z wyników nau 
czania w roku szkolnym 1951/52, z 
przebiegu akcji wczasów i kolonii let- 

"nich dla dzieci i młodzieży oraz z przy- 
gotowań do nowego toku szkolnego. 

W drugim dniu obrad uchwalony zo- 
stał dodatkowy budżet na 1952 r. oraz 
projekt planu gospodarczego i budżetu 
na 1953 r. 

Obszerne sprawozdanie zamieścimy 
w jednym z następnych numerów „Ga- 
zety“ 4 


Przygotowania do Tygodnia 
LPŹ i Dnia Wojska Polskiego 


(B) W sobote powołany został Miej 
ski Komitet Obchodu Tygodnia LPŹ 


i Dnia Wojska Polskiego. Do 
prezydium weszli przewodniczący 
Prez. MRN tow. K. Maludziński, 


jako przewodniczący oraz jako człon 
kowie: sekretarz KM PZPR. tow. Na 
dolski, gen. Połturzycki, przewodni- 
czący Zarz. Grodzkiego LPŻ — Cz. 
Filipiak oraz przedstawiciele orga- 
nizacji masowych i społecznych. Ko- 
mitet rozpoczął już prace przygoto- 
wawcze do Tygodnia LPŹ. 


„GAZETA POMORSKĄ” 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Reda 


je Kolegium 
Nakład 


SW „Prasa* 

REDAKCJA Bydgoszcz, ul, Dworcowa 13, 
Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sekre- 
tarz redakcji: 47-60. Działy: sportowy, miej- 
ski, tęrenowy 1 depeszowy 47-89, Dział 
rolny 47-98, Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oŚwistowy 47-60. Działy: kore- 
spondentów, listów czytelników | ínter- 
wencji oraz porad prawnych: u! Dworco- 
wa 12, tel, 48-99 i 41-90, Sekretariat Re- 
dakcji 47-99, 


Redakcja nocna 47-89, 


Redaktor techniczny i korektornia 38-78, 

Administracja: ul, Dworcowa 13, tel, 48-96 
1 48-56. S f + 

Prenumerata 1 Kolportaż: 
Oddz. Bydgoszcz, ul. Armii Częrwonej 6, 


PPK „Ruch* 


Centralia: 27-90. Prenumerata zbiorowa: 
19-51. Sprzedaż komisowa: 19-51 ' Prenume 
rata pocztowa i indywidualna: 18-50 Rekla- 
*macje: Centrala 27-90 wewn. 007. 

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj- 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch“ w Byd- 
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6  Pre- 
numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł, Przy zgłoszeniu prenume- 
raty należy podać dokładny adres. 

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08. 


E-3-12235 
Tłoczono częlonkami Drukarni 
RSW „Prasa“ — Bydgoszcz 
form 75/115,5, rodzaj druk mak, Slasa VH 
gramatura 50 g. 


Dochód z koncertu przeznaczony 
jest na zasilenie „Funduszu Budowy 


|: Warszawy: —-Stolicy-« Polskis Ludo- 


wej“, 

Koncert został zorganizowany w 
ramach konkursu orkiestr wojsko- 
wych o mistrzostwo Wojska Polskie- 
go. 

Wydział Kulturalny Prezydium 
MRN w Bydgoszczy prosi rady za- 
kładowe o spopularyzowanie tej im- 


prezy, z której dochód przeznaczony 
jest na budowę Warszawy. 


nad tym,by podwoić aktywmość chłop 
stwa-pracującego. ZSL wypowiada 
się za wspólnym frontem wybor- 
czym, za wspólną listą, gdyż nie za- 
wiodło się na dotychczasowej współ- 
pracy z PZPR... 

— Wypowiadamy się za Frontem Na 
rodowym i wierzymy głęboko, że jest 
to jedyna droga, która prowadzi do 
dobrobytu mas pracujących. Niech 
żyje sojusz robotniczo - chłopski — 
zakończył, przemówienie przedstawi- 
ciel ZSL. Okrzyk podjęli wszyscy ze- 
brani na sali. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel Stronnictwa Demokratycznego 
red. Kazimierz Małycha: Stronnictwo 
Demokratyczne od samego początku 
stanęło obok przodującej Partii... My, 
inteligencja pracująca, zdajemy so- 


„bie sprawę, że budowanie: podstaw 


socjalizmu jest trudne i wymaga wie 
le wysiłków. Na podstawie Konstytucji 
zarówno inteligencja jak i rzemiosło 
mają zabezpieczone prawa, jako 
ważne ogniwo — współtwórcy nowej 
rzeczywistości... Podpisujemy się o- 
burącz pod programem Frontu Na- 
rodowego i dołożymy wszystkich sił, 
by wespół z robotnikiem i chłopem 
starać się o realizację stojących przed 
nim zadań. À 

— Po raz pierwszy w historii, ko- 
biety stały się współgospodarzami 
kraju — mówi przewodnicząca ZM 
LK Bronisława Stosikowa. — Dziś 
30 proc. pracujących to kobiety, nie 
ma zawodu niedostępnego dla nich. 
Ponad 600 tys. kobiet bierze udział 
we współzawodnictwie. W PKP Byd 
goszcz wiele kobiet pracuje przy 
skomplikowanych maszynach, w Byd 
goskiej Fabryce Obrabiarek awanso- 
wało 9 kobiet. Na każdym kroku od- 
czuwają one opiekę Rządu Ludowe- 
go... Kobieta polska walczyć będzie 
o to, by każda rodzina stała się ogni- 
wem we Froncie Narodowym, w wal 
ce o pókój... 

W imieniu WP przemawiał mjr. 
Stefan Hucuł. Stwierdził on, że woj- 
sko jest nierozerwalnie połączone z 
narodem, gdyż wywodzi się z niego, 
Żołnierzy ogarnia uczucie dumy i ra- 
dości, że wraz z całym narodem mo- 
gą współdecydować o składzie rządu. 
Żołnierze Wojska Ludowego opowia- 
dają się za Frontem Narodowym, 
gdyż wiedzą, że oznacza on dobro- 
byt i szczęście — zakończył przed- 
stawiciel WP, 

— Również młodzież jest dziś peł- 
noprawnym obywatelem Polski Lu- 
dowej — mówi przewodniczący ZM 
ZMP Jerzy Kuras, — Zapewnienie 
setkom tysięcy młodzieży prawa gło- 
su 'przeż Konstytucję — tó uznanie 
wkładu pracy.i roli.młodzieży w go0= 
spodarce socjalistycznej. Młodzież 
głosować będzie na dwóch zasadni- 
czych posłów: na pokój i Plan 6-let- 
ni. 

Przemawia również Wacław Cho- 
lewiński, przodownik pracy Bydgo- 
skiej Fabryki Narzędzi. Mówi on, że 
już w 1947 r, jako pierwszy przodow 
nik pracy na Pomorzu wezwał wszyst 


-kich kolegów do współzawodnictwa, 


w 1949 r. odznaczony został Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. 


(B) Bohaterska Warszawa, miasto nieujarzmione to: temat następne- 
go filmu, do którego scenariusz napisał Jerzy Andrzejewski, a reżyse- 


rował Jerzy Zarzycki. 
zowska, Igor Śmiałowski. 
Isnard. 


W rolach głównych Jan Kurnakowicz, Zofia Mro 
Zdjęcia wykonał francuski operator Jean 


Film ten, ostatni. z siedmiu poświęconych tematyce okupacyjnej, po- 


kazuje nam ostatni jej okres, 


Warszawa barbarzyńsko zniszczona przez 


okupanta po powstaniu żyje i walczy. Wśród ruin miasta działa jeszcze 
garstka partyzantów Armii Ludowej wespół z radzieckim radiotelegrafj- 
stą-spadochroniarzem Fiałką (szczerze i bezpośrednio odegranym przez 
W. Trusjeniowa). Film ukazuje nam przyjażń polsko-radziecką cemen- 
towaną we wspólnych bojach ze wspólnym wrogiem. 


o? - 


IPOMORZANIN „Miasto 
nieujarzmione'* (godz. 16, 18, 
20). 


POLONIA — „Wilhelm Tell“ 
(godz. 17, 19,15). 


OGRODOWB BAGATELA — 
— „Ostatnia noc“ (godz. 20). 


WYSTAWY 
Muzeum im. L. Wyczółkow 
skiego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 16 w Środę od 


Gdzie? - Kiedy? 


NOCNY DYZUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 


Od soboty, dnia 6 września 
godz, 22 do soboty, dnia 13 
września br. godz 8 rano dy- 
Żur nocny dla rejonu Śród- 
mieście i Bielawy — pełnić bę 
dzie: 


WOLNOŚĆ — „Na arenie" |godz. 12 do 19, w aiedzielę od Apteka Społeczna nr 39 Al. 

(godz. 16 18 20). godz 10 do 14 1 Maja 5. tel. 23-46. Pia zaje” 

i - nu Wilczek, Okole Czyżkówko 

worth M. w Euro-| pOMOBSKI DOM SZTUB) |oraz pozostałych przedmieść 

p WOS Z z Wystawa graliki Rembrandta |stały dyżur nocny pełnić be- 
ORZEŁ — „Na manewrach” * dzie: 

fgodzina 17. 19). TEATR Apteka lgt "gg U wę 

R ; Grunwaldzka tel, e 
MIR — Dzień wolny od gry. ZIEMI POMORKEIE? AE. sią. Żę dyłuj MOG: 
BAŁTYK — „Konik garbu-| Dziś — „Dożywocie* (g0-|ny trwa od godz, 22 do B ra- 


sek'' (godz, 17 i 19). dzina 19.30). 


ino, 


3 |tu Instalacyjnego, 


— Ja i moi koledzy rozumiemy, że 
wspólnej pracy zawdzięczamy nasze 
osiągnięcia... Zjednoczeni we wspól- 
nym Froncie Narodowym dokonamy 
wyboru takiego Sejmu, który będzie 
realizował plany gospodarcze — koń 
czy tow. Cholewiński. 


Przodownik pracy z T—8 Kazi- 
mierz Kufel przypomina zebranym, 
ct w Bydgoszczy przed wojną było 
ok. 15 tys. bezrobotnych. Dziś nie ma 
nikogo bez pracy, a robotnicy i chło- 
pi ciągle podnoszą poziom swego ży- 
cia. — Nowa ordynacja wyborcza 
jest naszą ordynacją — mówi tow. 
Kufel — na jej podstawie wszyscy 
robotnicy i chłopi będą mogli wybrać 
najlepszych ludzi spośród narodu. 


Głos zabiera również dyr. Państw. 
Liceum Pedagogicznego Ludwik Ban 
dura, odznaczony dwukrotnie Srebr- 
nym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
kapelan WP Wiktor Kłosiewicz. Ka- 
pelan wojskowy podkreślił, że wielu 
duchownych polskich stanęło obok 
robotników i chłopów, starając się 


współpracować w odbudowie i budo- |. 


wie Polski. 


Po przemówieniach zebrani przy- 
stępują do wyboru Miejskiego Komi- 
tetu Wyborczego Frontu Narodowe- 
go. 


KO 

Do Miejskiego Komitetu Wyborcze 
go Frontu Narodowego weszli: jako 
przewodniczący — Kazimierz Paw- 
łowski, kierownik organizacyjny 
ORZZ, jako wiceprzewodniczący — 
Jan Lachowski, sekretarz KM PZPR 
oraz Jan Bogucki, sekretarz KM SD. 


Sekretarzem został wybrany Kazi- 
mierz Maludziński, przewodniczący 
Prez. MRN. 


Ponadto na członków prezydium 
powołani zostali: Bronisława. Stesi- 
kowa, przewodnicząca ZM LK, Ger- 
truda Galant, przodownica pracy 
ZZR, odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Marian Nadolski, sekre- 
tarz KM PZPR oraz inżynier mgr 
Henryk Borsuk, dyrektor naczelny 
Zjednoczonego Budownictwa Prze- 
mysłowego. 


Członkami Komitetu zostali: ma- 
jor Stefan Hucuł, przedst. WP, Jerzy 
Kuras przewodn, ZM ZMP, Wacław 
Cholewiński, kilkakrotny przodownik 
pracy Bydgoskiej Fabryki Narzędzi, 
inicjator współzawodnictwa na tere- 
nie woj. bydgoskiego, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Jerzy 
Brukwieki, przodownik pracy PZBM, 
czołowy  brygadzista, wyrabiający 
przeciętnie 200 proc.. normy,. dr fil. 
Ludwik Bandura, dyrektor Państw. 
Liceum Pedag., oznaczony dwukrot- 
nie Srebrnym Krzyżem Zasługi i Zło 
tym Krzyżem Zasługi, Kazimierz Drą 
żewski, kilkakrotny przodownik pra- 
cy Garbarni, członek MRN, Edmund 
Józefiak, inżynier - mechanik Bydg. 
Fabryki Sygnałów Kolejowych, Fran 
ciszek Młodzik, główny mechanik 
Bydg. Fabryki Sygn. Kolejowych, 
Wanda Przybysz, przodownica pracy 
Pomorskich Zakładów Materiałów 
Elektrotechn., odznaczona Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Jan Andruszkie- 
wiez, nauczyciel Liceum Rolniczego, 


kierownik referatu kulturalno - 
oświatowego "Miejskiego i Po- 
wiatowego Komitetu Stronnictwa 


Demokratycznego, Kazimierz Kufel, 
przodownik pracy z Zakładów T—8, 
czołowy racjonalizator, odznaczony 
Srebrmmą Odznaką Racjonalizatorską, 
Leon Wesołowski, przodownik pracy 
z Zakładów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego, wyrabiający przeciętnie 
1280 proc. normy, odznaczony odzna- 
ką Przodownik Pracy, ks, Wiktor Kło 
siewicz, Bohdan Nowicki, dr med,, 
odznaczony SŚrebmmym Krzyżem Za- 
sługi za pracę na odcinku służby zdro 
wia, Edmund Wolter, przodownik 
pracy Zakładów Wytwórczych Sprzę 
który wyrabia 
| przeciętnie 260 proc. normy, Włady- 
sław Baranowski, dyrektor Szpitala 
dla Płucno - Chorych, prof. Grzego- 
rzewski, dyrektor Liceum Mechanicz 
nego w Bydgoszczy, Franciszek Na- 
wrocki, czołowy racjonalizator Byd- 
goskiej Fabryki Opakowań Blasza- 
nych, odznaczony Odznaką Raciona- 
lizatora Produkcji, Mieczysław Ko- 
walski, przodujący ślusarz Bydgo- 
skiej Fabryki Sygnałów Kolejowych. 


| na dzień 8 września 1952 r. 
U 


i 


| 


i stów T. Wesołowskiego. 


5.00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości po- 
ranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert po- 


! ranny. 6,10 Kalendarz radiowy. 6,20 Muzyxa — 


Bdg. 6,30 Dziennik. 6,45 Chwila muzyki. 6,50 
Muzyka rozrywkowa, 7,20 Pieśni różnych na- 


rodów. 7,35 Tańce i pieśni ludowe. 7,50 Stan | 


Głos mają kobiety. 12,04 Dziennik południowy. 
1215 Na swojską nutę — gra zespół harmon- 
12,45 Audycja dla 
wsi 13,00 Polki w wykonaniu Orkiestr. Symf. 
13,15.Koncert Orkiestry Rozgłośni Łódzkiej PR. 
13,55 Muzyka — Bdg. 14,00 Program dnia. 
Muzyka. 14,45 Muzyka symfoniczna popular- 
na. 15,10 Pieśń E. Olearczyka: „Przysięgamy 
Ci Ojczyzno“. 15,15 Audycja PCK di, cho- 


(B) Przy ul. Floriana 6 już od kil- 
ku dni urzęduje Rejonowa Komisja 
Poborowa. 

90 procent młodych poborowych 
pragnie służyć w lotniotwie lub ma- 


rynarce — niestety, aby uzyskać 
skierowanie do tych formacji należy 
mieć bardzo dobre zdrowie, poza 
tym pierwszeństwo mają czynni 
członkowie Ligi Lotniczej lub Ligi 
Morskiej. Ale młodzi poborowi idą 
chętnie rówmież do inmych forma- 
cji. Sportowcy cieszą się, że będą 
mieli możność należenia do wzoro- 
wo prowadzonych wojskowych kół 
sportowych, a „artyści“ mp. Piotr 
Dolata, marzą o tym, by należeć do 
Wojskowego Reprezentacyjnego Ze 


Str. 5 ma ` 


iele społeczeństwa bydgoskiego wyłonili Młodzi poborowi przed komisją 


spolu Awtystycznego. Dolata pracu- 
jąc w brygadzie SP w Nowej Hucie, 
należał do zespołu muzycznego, któ 
ry w konkursie zajął III miejsce. 

Na zdjęciu u góry: Teofil Jerzy 
Draim przed komisją. Jerzy jest sie. 
rotą, dzięki pomocy Państwa ukoń- 
czył szkołę mechaniczną i obecnie 
odbywa praktykę w Fabryce Obra- 
biarek do Drzewa. Z tego powodu 
otrzymał om odroczenie od służby 
wojskowej na 1 rok. 

U dołu: W pięknie udekorowanej 
sali, przy dźwiękach głośnika i or- 
kiestry, przy czytaniu gazet i przy 
szachach czas oczekiwania ma bada 
nie szybko mija. 


Stare szmaty to również cenny surowiec 


(B) Odpadki użytkowe to nie tylko | nych — 21 zł. Za 1 kg szmat wełnia- 
złom i metale nieżelazne, jak mylnie | nych wyprutych otrzymać można 15 zł, 
sądzą niektórzy. Należą do nich rów: | za tyleż szmat półwełnianych II gatun- 


nież butelki i szkło, makulatura oraz 
wszelkiego rodzaju włóczki, trykoty i 
szmaty. W każdym domu znajdują się 
rozmaite zużyte części garderoby, ścin 
ki i szmaty. Często niszczy się je, wrzu 
cając do pieca. Jest to jednak wielkim 
marnotrawstwem; odpadki wełniane, ba 
wełniane i lniane, po odpowiedniej 
przeróbce, są również cennym Ssurow- 
cenb przemysłowym 

Centrala - Odpadków  Użytkowych 
chcąc zachęcić szeroki ogół do zbierania 
i odsprzedawania niepotrzebnych szmat, 
opracowała ostatnio szczegółowy cen- 
nik Np. za 1 kg włóczki i trykotów 
wełnianych z przędzy czysto wełnia+ 
nej płaci centrzla 30 zł. Za tę samą 
ilość włóczki lub trykotów półwełnia- 


ku — 7,5 zł. Można odstawiać również 
wszelkie inne gatunki szmat i odpad- 
ków włókienniczych — zużyte części 
odzieży, bielizny, kołder, firan, poń- 
czoch, skarpet itp. 

Zbiornica Surowców Wtórnych (w 
Bydgoszczy przy ul. Kowalskiej 8) ku- 
puje również rozmaite szmaty o włók- 
nie zbutwiałym, kruchym, poplamione 
farbą itd. Wszystkie szmaty nadają się 
do powtórnej przeróbki. Należy więc 
opróżnić wszelkie szuflady, kartony, czy 
kosze, jakże często zapełnione jeszcze 
starą, nie nadającą się do użytku odzie 
żą lub ścinkami i zanieść szmaty do 
Zbiornicy Surowców Wtórnych, na ul. 
Kowalską 8, 


Rury wodociągowe XVI wieku 
odkopano na Welnianym Rynku 


(B) Przy robotach ziemnych, prze- 
prowadzanych obecnie na Wełmia- 
nym Rynku, robotnicy natrafili na 
drewniane rury, długości około 8 do 
5 m. Rury te — to resztki dawnego 
wodociągu. Już w 1523 r. Zygmunt I 
nadał miastu przywilej zakładania 
wodociągów. Wodę do nich czerpa- 
no początkowo ze starej Brdy, potem 
z sadzawek, znajdujących się na 
Wzgórzu Dąbrowskiego, Wykopana 
tam studnia artezyjska zasilała w wo 
dę całe miasto. Wysokie położenie 
studni sprawiało, że można było za- 

| prowadzić wodę nawet na piętra. 
Specjalny rurmistrz dbał o to, by sy 
stem rur utrzymywać w stanie uży- 
walności. 


Po najeździe szwedzkim miasto 
podupadło. Zmiszczenie i zaniedbanie 
| sprawiły, że system wodociągowy 


jstał się nieużyteczny — mieszkańcy 


| powrócili do dawnego sposobu zaopa 
| trywania się w wodę ze studni. 


Zmalezione obecnie rury nie są 
pierwsze ną terenie Bydgoszczy, po- 


haterów Stalingradu. Rury te zosta 
ły zabezpieczone i oddane do muze- 
um. Trzeba, aby i obeenie kierow= 
nictwo robót więcej uwagi zwróciło 
na wykopaliska i aby nie dopuszcza- 
ło, by niszczyły je dzieci. Drewniane, 
połączone ze sobą metalową obręczą 
resztki dawnego wodociągu, winny 
znaleźć się w muzeum, jako zabytki 
przeszłości naszego miasta. 


I datek na TPD 


Poszukiwania pracowników | 


PRACOWNIKA na stanowisko  objazdowego 
instruktora księgowości poszukuje PZGS „Sa. 
mopomoc Chłopska* w Szubinie, Uposażenie wg 
obowiązującego pracowni- 
ków spółdzielczych, Warunki do omówienia na 


układu zbiorowego 


miejscu. 


STOLARZY,  TAPICERÓW, 
| niewykwalifikowanych mężczyzn i 


prac fizycznych przyjmą Zakłady 


PZWS w Bydgoszczy, Gen. Stalina 1, 


rych. 15,30 Audycja dlą Świetlic dziecięcych | w wydziale personalnym. 


z cyklu: „Halo młodzi fizycy“ 16,00 Utwory 
fortepianowe Głazunowa. 16,20 Bydgoski Dzien 
nik Radiowy — Bdg. 16,35 Melodie do tańca — 
Bdg. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,15 
Franciszek Liszt — druga rapsodia — Bdg. 
17,25 Kobiety z Roszarni Lnu — Bdg, 17,35 
d. c, Koncertu Rozgłośni Wrocławskie’. 18,00 
Recital Śpiewaczy B Kostrzewskiej, 18,20 Pio 
senki (duety i małe zespoły). 18,30 Muzyka 
taneczna 18,50 Reportaż pt. „Sylwętki kan- 
dydatów na posłów“ — Bdg. 19,30 Muzyka i 
aktuainości. 20,00 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Krakowskiej PR. 20,40 Szósty odcinek powieści 
Oresta Malcewa pt. „Tragedia jugosłowiań- 
ska. 21,00 Dziennik. 21,26 Wiadomości spory | 


| towe, 21,30 Muzyką taneczna. 21,45 Odpowie 


dzi fali 49. 21,55 Jan Btrauss — „Baron cy- 
gański* operetka w 3 aktach. 23,31 Muzyka 
taneczna. 24,00 Hymn i koniec audycji, i 


CIEŚLI, MALARZY, MURARZY, ROBOTNI- 
KÓW zatrudni Bydgoski Zespół Budownictwa 
Bydgoszcz, Wrocławska 7. 


Przemysłowego, 
zamiejscowych hotel na miejscu. 


l Ogłoszenia drobne ] 
| jl ZGUBY ji 


ZGUBIONO zaświadczenie I 
rejestracji wojskowej na naz- 
wisko Sobecki Włodzimierz, 
Bydgoszcz. (3120g 


ka 20, 


u 


ROBOTNIKÓW 


przyuczenia w zawodzie tapicerskim, KIEROW- 
pogody i program dnia. 7,55 Wiadomości, 11,45 | NIKA dz. organizacji pracy i płacy z praktyką 
w tym dziale poszukują od zaraz Bydgoskie Fa- 
bryki Mebli Bydgoszcz, Dworcowa 12. 


4 MĘŻCZYZN do straży p--pożarowej, 3 MEZ- 
CZYZN do straży przemysłowej, 25 ROBOTNI- 
14,10 Audycja szkolna dla klas IM i TV, 14,30 | KÓW i ROBOTNICE niewykwalifikowane do 


ZGUBIONO kartę meldunkową, 
legitymację NBP związków za- 
wodowych, książeczke ubezpie- 
czeniową, potwierdzenie odbio- 
ru ankiety na nazwisko KIosow 
ski Zygmunt, Tuchola, Świec- 


ZGUBIONO kartę ERE RA 
na nazwisko Trąbińska Alfreda, 
(31189 


ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Krawioka Maria, 
Bydgoszcz. (31219 


ZGUBIONO legitymację związe 
kową nr 77805, Buzalski Józef, 

Bydgoszcz, (3128g 
ZGUBIONO kartę ":eliunkową 
mr F/VIII 41016. Pelagia BIG 


mma] 


MASZYNOPISANIA  przyspie- 
szonego metodą nowoczesną u 
dziela studentka, Toruń, Kocha: , 
nowskiego 6. (3112p 


Łęgnowo. 


(1265K 


zak z Wyrzyska, 
kobiet do | um 


(1271K- 


| 


Graficzne 
Zgłoszenia 
(1280k 


ROZPOZNANE osoby, które 
podniosły damską torebkę z do 
kumentami na Pl. Finqera w 
dniu 5. 9. br. o godz. 20. Janiak 
Jolanta. Uprasza się o zwrot na 
adres Bydgoszcz, Gołębia 2a, 
m. 2. (3105g 


Dla 
(1281k 


Czytajcie 
PRASĘ 
PARTYJNA 


(5116p 


t 


G. Mach jest nadal naszym majtepszym 
400-metrowcem. Na zawodach z NRD po- 
twierdził on raz jeszcze swą klasę, osiągając 

` ma słabej bieżni — 48,6 sek. 


Na szachownicy 


Drużynowe mistrzostwa szachowe Po 
morza odbędą się w tym roku w miesią 
cach listopadzie i grudniu. Tytuł mi- 
strza bronić będzie bydgoska Spójnia, 
która wprawdzie uzyskała identyczną 
ilość punktów z toruńskim Kolejarzem, 
ale tabela wartościowania Bergiera wy 
kazała przewagę bydgoszczan. 

* * * 


W okresie od 1 września do końca 
października przeprowadzone zostaną 
mistrzostwa okręgu na szczeblu powia- 
towym. 


+ * 
- 


Mistrzostwa: indywidualne na rok 
1952 odbyły się w Ciechocinku i przy- 
niosły pelny sukces Rykaczewskiemu ze 
Spójni Grudziądz. Drugie miejsce zajął 
niespodziewanie szachista toruńskiego 
AZS Trybuła. Najlepszym szachistą Po 
morza pod nieobecność w. mistrza Pol- 
ski Szapiela byt — Burchardt z Koleja 
rza (Toruń), który nie przegrał ani jed 
nego społkania na pierwszej szachow- 
nicy. 


Sekcja Szachów WKKF zwraca się z 
apelem do kół sportowych i MKKF aby 
ie organizowały centralne świetlice 
przeznaczone do gry w szachy. W tym 
celu należy wykorzystać przede wszyst: 
kim świetlice. przy Miejskich i Powia- 
towych Zarządach ZMP i PO SP. (w) 


Słabe wyniki naszych czołowych zawodników 


Polska - NRD 177: 


w lekkiejatletyce. 


WARSZAWA. Na stadionie Spójni rozgrywane były przez trzy 
dni drugie międzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Polska — 
Niemiecka Republika Demokratyczna. Jak było do przewidzenia 


mecz zakończył się zwycięstwem 


Spotkanie, aczkolwiek dostarczyło 
wiele emocji i kilka zaciekłych poje- 
dynków, nie obfitowało w rewelacyj 


ne wyniki. Słabo przygotowane boi- |. 


sko było główną przyczyną mier- 
nych wyników, uzyskanych przez re 
prezentantów obu drużyn. 

Spośród niespodzianek w pierw- 
szym rzędzie zanotować należy po- 
rażkę naszej rekordzistki w rzucie 
oszczepem — Ciachówny do Dobrzy 
ckiej i bieg na 400 m pł, w którym 
zwyciężył młody Makomaski. 

100 m. 1) Kiszka 11,0, 400 m. 
Mach 48,8, 2) Werbliński 49,9, 5000 m 
Graj 14:41,0. 2) Krzyszkowiak 
14:41,6. i 

100 m. Lerczakówna 12,7, 2) Il- 
wieka 12,7, 3) Preibisch (NRD) 13,1, 
kula — Bregulanka 12,68, 2) Serkiz 
19,91557 


Wyniki techniczne 
Mężczyźni: — 400 m ppł. — 1) 


liakomaski (P.) — 55,6, 2) Scholz 
(NRD) — 55,6 3) Fi. 
scher (NRD) — 
55,9, 4) Puzlo (P) 
— 56,4; 
800 m — 1) Kor 
ban — 1.54,6, 2) | 
Potrzebowski — 
1.54,7, 3) Donath N 


(NRD) — 55,9, 4) 
(NRD) — 1.55,1, 
1.56,8; 

200 m — 1) Kiszka — 22,0, 2) 
Schultz — 22,0, 3) Mąch (P) — 22,2, 
4) Latina (NRD) — 22,4; 

młot — 1) Masłowski — 50.23, 2) 
Kraus (NRD) — 46,78, 3) Zieleniew- 
ski — 44,63, 4) Rother (NRD) — 43,95; 


4) Voss (NRD) — 


reprezentacji Polski 177:137. 


skok w dal a) Grabowski — 713, 
2) Swański — 705, 3) Key (NRD) — 
698, 4) Ihlenfeld (NRD) — 693; 

dysk — 1) Łomowski — 44,41, 2) 
Chojnacki 42.90, 3) Schmidt 
(NRD) — 41,26, 4) Rother (NRD) — 
36,06; 

skok wzwyż — 1) Meier (NRD) — 
185, 2) Lewandowski — 185, 3) Skup 
ny — 180, 4) Richter (NRD) — 180; 

10.000 m — 1) Braun (NRD) — 
31.47,2, 2) Chomiczewski — 31.55,4, 
3) Olesiński — 32.00,2, 4) Woeller 
(NRD) — 38.10,6; 


Polska = 


WARSZAWĄ. Na kortach CWKS 
odbyły się międzypaństwowe spotka- 
nia w Siatkówce męskiej i kobiecej. 
Przeciwnikami repr. Polski były ze- 


społy CSR. Jak wiemy siatkarze CSR 
zajęli: na ostatnich mistrzostwach 


1500 m — Hermann (NRD) — 
3.55,6, 2) Potrzebowski 3.56,6; kula — 
Schmidt (NRD) — 15,57, 2) Łomow- 
ski — 15,11; tyczka — Balzer (NRD) 


|400 cm. rek (NRD), 2) Ważny 3,80, 


3000 m z przeszk. — Chomiczewski — 
9,19.8. 


Kobiety: 200 m — 1) Szwajkowska | 


— 25,5, 2) Minnicka — 25,6, 3) An- 
ders (NRD) — 25,8, 4) Koeckritz 
(NRD) — 26,0; : 

oszczep — 1) Dobrzycka — 43,04, 
2) Ciachówna — 42,12, 3) Eisenkolb 
(NRD) — 37,80, 4) Hoffmeister (NRD) 
— 37,31. 

80 m pł. Schreier (NRD) 12,1, 3) Ma 
ciejakówna 12,3; 800 m. Jurewitz 
(NRD) — 2,17,5, 2) Pestka 2,17,7; skok 
w dal — Ilwicka — 559 cm. 


—— 


CSR 1:1 


świata drugie a siatkarki — trzecie 
miejsce. 

W spotkaniu siatkówki żeńskiej 
wygrały Polki 3:0 (15:8, 15:8, 15:8). 
Mecz drużyn męskich zakończył się 


zdecydowanym zwycięstwem gości. 


0:3 (1:15, 8:15, 8:15). 


AZS i Kolejarz (Tor) najlepsi w siatkówce 


TORUŃ. W rozgrywkach półfina- 
łowych o mistrzostwo Pomorza w 
siatkówce męskiej miejscowy AZS 
zajął pierwsze miejsce. Akademicy 
pokonali Stal] (Grudziądz), Unię 
(Ciechocinek) i Włókniarza (Chełm- 
ża) 2:0. Drugie miejsce zajęli włók- 
niarze z Chełmży, którzy wygrali z 
Unią i Stalą 2:0. 

W rozgrywkach kobiet pierwsze 
miejsce zajęły siatkarki AZS, które 


Niespodzianki na boiskach II ligi 


— 


Zwycięstwo Gwardii - porażki Kolejarzy Bydgoszczy i Torunia 


Do końca rozgrywek mistrzowskich. 


pozostały już tylko dwa spotkania. 


Walki na boiskach stają się coraz bardziej zacięte i emocjonujące, zwłasz 
cza w grupie pierwszej, w której walczą cztery zespoły pomorskie, 


Ostatnia niedziela przyniosła kilka 


niespodzianek. Największa z nich, 


to porażką przodownika grupy, bydgoskiego OWKS z lokalnym rywalem 
— Gwardią. Gwardziści po tym zasłużonym sukcesie wysunęli się na czo 
ło tabeli. Kolejarz Bydgoszcz i Kolejarz Toruń sprawili swoim kibicom 


przykre niespodzianki przegrywając 


Bydgoszcz i Toruń sprawa spadku z II ligi pozostała nadal 


spotkania. Tak więc interesująca 
niewy jaśnio 


na. Odpowiedź padnie dopiero w niedzielę, kiedy to w Bydgoszczy. spot- 
kają się obaj „wieczni* rywale w bezpośrednim pojedynku. ; 


OWKS — Gwardia (Bdg) 0:2 (0:1) 


' BYDGOSZCZ. Zwycięstwo Gwar- 
dii nad przodownikiem grupy było 
=miespodzianką. Piłkarze Gwardii wy- 
grali jednak zasłużenie będąc zespo- 
iem lepszym technicznie i kondycy|- 
nie, ai w grze zespołowej przewyż- 
szali wojskowych. Na OWKS znaś 
jeszcze przemęczenie spotkaniami na 
Spartakisrdzie i to w pewnym stop- 
niu usprawiedliwia ich porażkę. Naj 
lepszym graczem był u nich Kuch- 
nicki. U zwycięzców wyróżnili się 
Burchardi i środkowa trójka napadu 
ale Godin: — Brzeski — Przybyl- 
ski, ~“ 

Gwardia rozpoczęła bardzo ener- 
gicznie i już w 2 min. miała (Brze- 
ski) okazję do zdobycia bramki. Woj 
skowi pierwszy strzał i to łatwy obro 
niony przez Burchardta oddali dopie 
ro w 10 min. gry. Dwie minuty póź- 
niej Kurpanik bronił szczęśliwie na 
linii bramkowej. 


"Pierwsza bramka pada w 25 min. 


ze strzału Fąfary, który ładnie wy- 
korzystał podanie Brzeskiego. Wynik 
ten nie ulega do przerwy zmianie mi 
mo, że okazji ku temu miały obie 
drużyny wiele. 


Po przerwie schodzi kontuzjowany 
Rembecki II, którego zastępuje Nor- 
kowski I. Wynik spotkania ustalił 
Brzeski, który zdobył bramkę z naj 
bliższej odległości. Gwardziści ma- 
jąc zapewnione zwycięstwo wzmoc- 


nili tyły walcząc o utrzymanie wy- |: 


niku. Raz jeszcze miał Brzeski oka- 
zję do zdobycia bramki, ale jego prze 
bój udaremniła obrona wojskowych. 
U wojskowych, którzy w ostatniej fa 
zie meczu energicznie atakują nie nie 
wychodzi, a to na skutek solowych 
akcji poszczególnych zawodników w 
czym celował — Wojciechowski. 


Zawody prowadził wobec 3 tys. wi 
dzów — Grabowski z Katowic. 
j (p) 


Kolejarz (Toruń) — Stal (Poznań) 0:1 (0:0) 


TORUŃ. Rekor- © 
dowa jak na To- 
ruń liczba widzów , 
zebrała się na sta 
dionie aby obser- 
wować mecz ligo- 
wy Kolejarz—Stal ? 
„(Poznań)..8 tysię- 
cy zwolenników 5 
piłki nożnej okla- 1 
skiwało brawuro- 
we parady bramkarza gości Krystko 
wiaka, który był najlepszym gra- 
czem na boisku i uchronił swą dru- 
żynę od pewnej porażki. 

Poziom meczu był niski, gdyż obie 
drużyny grały bardzo nerwowo. O- 
biektywnie jednak przyznać należy, 
że kolejarze zagrali jedno z lepszych 
spotkań. W zespole miejscowych wy 
różnił się ofiarnie grający Stremel w 


| Stal (Nakło) mistrzem 
klasy wojewódzkiej 


` TORUŃ. W meczu finałowym o mi- 
strzostwo klasy wojewódzkiej Stal z 
Nakła pokonała miejscowy WKS 2:1 
(2:0). Po tym zwycięstwie piłkarze 
Nakła zapewnili sobie tytuł mistrza 
klasy wojewódzkiej. i 

"W Bydgoszczy OWKS Ib. wygrał z 
Unią (Włocławek) 4:0 (1:0). Bramki 
dobyli; Małkowski, Kalinowski, Pistu- 


pomocy. Bramkarz Falarski bronił 
pewnie, czego nie można powiedzieć 
o innych zawodnikach bloku defen- 
sywnego. W linii ataku najsłabiej 
wypadł Rembecki. W sumie jednak 
atak grał dobrze taktycznie, chociaż 


zbyt długo zwlekał z oddaniem strza | 


łu. 


W pierwszej połowie uwidoczniła 
się wyraźna przewaga miejscowych, 
którzy już w trzeciej minucie mogli 
zdobyć prowadzenie. Nieatakowany 
Szreder strzelił w ręce Krystiakowi. 
Min. później strzał Waligóry broni 
na. linii bramkowej pomocnik gości. 
— Jakubski. Przebój Cirkowskiego Ji- 
kwiduje Krystkowiak wspaniałą pa- 
radą. pod nogi. ` 


Po zmianie pól przez pierwsze 20 
min. gospodarze nie schodzą z poło- 
wy gości, którzy muszą się rozpacz- 
liwie bronić. Wszelkie strzały celne 
stają się łupem doskonałego Krystko 
wiaka, który broni w beznadziejnych 
sytuacjach. 

W 65 min. Mazur bije rzut rożny i 
Cybiński zdobywa najniespodziewa- 
niej prowadzenie. Kolejarze raz jesz 
cze zrywają się do rozpaczliwego na- 
tarcia, ale wynik nie ulega już zmia- 
nie. 

Tak więc wygrali poznaniacy, któ 
mzy mogą mówić o szczęściu i którym 


można porazdrościć takiego bramka- 
rza. 

Sędziował słabo lublinianin Wilgu 
siak. 

W przedmeczu juniorzy Kole'arza 
wygrali z Budowlanymi 13:0 (5:0). 

(ps) 
Bydgoscy kolejarze przegrali 
© | w Lesznie 

"LESZNO (tel. wł.). Kolejarz Byd- 
goszcz miał trudną przeprawę w Lesz 
mie z tamtejszym Kolejarzem, który 
znajduje się obeonie w dobrej for- 
mie. Po żywej i ciekawej grze wygra 
li miejscowi 3:0 (2:0). Bramki zdoby- 
li: Jankowiak, Kędziora i Smekdała. 

Wobec porażki toruńskiego Koleja- 
rza sprawa spadku pozostała nadal 
otwartą i dopiero następne spotkania 
wyjaśnią, kto opuści II ligę. 


Stal Gd. — Gwardia Sł. 2:2 
Gwardia Szcz.—Kolejarz Gd. 2:2 


TABELA 
1. Gwardia Bydg. 16 22 28:19 
2. OWES 14 21 33:15 
3. Stal Poznań 16 19 29:25 
4. Kolejarz Leszno 15 17 29:23 
5. Kolejarz Toruń 16 17 27:22 
6. Kolejarz Bydg. 16 14 23:31 
7. Stal Gd. 16 14 29:39 
8. Gwardia Szcz. 16 13 25:26 
9. Gwardia Sł 16 12 27:31 
10. Kolejarz Gd. 15 5 22:41 


Poznań wygrywa 

w mistrzostwach 
lekkoatletycznych wsi, a ZS 

Kolejarz — CRZZ 


W mistrzostwach  lekkoatletycz- 
nych wsi, które odbywały się w Kra- 
kowie zwyciężył Poznań przed Byd- 
goszczą. 


W mistrzostwach CRZZ zwyciężyli | 


lekkoatleci ZS Kolejarz 196 kpt. 
przed ZS Budowlani 193 i ZS Spójnia 
190,5 pkt. 


Puchar Polski 
(koszykówka) 
Z (Poznań) — Kolejarz (Toruń) ` 


Spójnia (Gd) 
ra) 39:34, ; 
AZS (Szczecin) — Kolejarz 
strów) 62:95, 
kc (Łódź) — Kolejarz (Gd) 


— Spójnia (Ziel. Gó- 
0- 


.ZAPASY 
Stal (Poznań) — CWKS 4:4. 


ROKS 
Wrocław — Gdańsk 9:11. 
Włókniarz (Łódź) — CWKS 9:11. 


I LIGA 
Włókniarz (©) — CWKS 1:5. 
OWKRS (Kr) — Gwardia (Kr) 2:2 
Unia (Ch.) — Budowlani (Ch.) 4:0 
k ZA (EF) — Kolejarz (W-wa) 
Górnik (Radlin) — Ogniwo (B) 1:2 
ù Saa (Gd) — Ogniwo (Kr) 


pokonały Kolejarza (Bydgoszcz) i 
Unię z Grudziądza 2:0. Drugie miej 
sce zajęły bydgoszczanki. j 

W Grudziądzu Kolejarz (Toruń) 
wygrał ze Spójnią 2:0 (15:13, 15:10), 
a siatkarze Unii pokonali Ogniwo 
(Rypin) 2:0, 


ŻUŻEL 
Trójmecz we Wrocławiu 
1) Spójnia (Wr) 32 pkt, 2) Gwardia 
SVEEN 24 pkt, 3) Ogniwo (Łódź) 20 
pkt, 
Włókniarz (Częstochowa) — Unia 
(Leszno) 20:34, 
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Siatkówka stała się sportem masowym. 


każdej szkole znajdziemy boisko do siatkówki, w którą grają Wszyscy. 


ł | 


Niemal przy każdym zakładzie pracy i przy b 


Wyniki klasyfikacji sportowej | 


w I półróczu 


Na ogólną ilość zaplanowanych 
6.862 odznaki klasyfikacyjne uzy- 
skano w pierwszym półroczu w. resor 
tach szkolnictwa, Akademickim Znze 
szeniu Sportowym, w znzeszeniach 
związkowych i LZS zaledwie 1.670 
odmak, co stanowi tylko 23,5 proc. 
planu rocznego. 

Na czele tabeli obrazującej wyniki 
współzawodnictwa kroczy AZS. Zrze 
szenie to wykonało swój plam roczny 
w 88 proc. Na ostatnim miejscu fi- 
guruje LZS — 4,4 proc. planu. 


Motocykliści OWKS zwyciężają w Grudziądzu 


GRUDZIĄDZ. Miejscowa Unia zor 
ganizowała terenowy wyścig moto- 
cyklowy pn. Motto - Cross. Startowa 
li zawodnicy z Bydgoszczy, Włocław- 
ka, Gdańska i Grudziądza. W punk- 
tacji ogólnej pierwsze miejsce zajął 
OWKS Bydgoszcz 14 pkt. przed 
OWKS II — 12 pkt. i Unia Grudziądz 
— 9 pkt. 

W poszczególnych kategoriach 


OWKS przed Dworackim Unia Gr. 
250 com — -Szubert WKS Lotnik Gr. 
przed Figurskim, w kat. maszyn do 
350 cem — Kucharski, który uzyskał 
najlepszy «czas dnia 13,19,05 min. Dru 
gie miejsce zajął Gromek z OWKS. 
Kat. maszyn ponad 350 cem — zwy- 
ciężył Gromek przed Duszkowskim. 
W biegu maszyn z wózkiem najlsp- 
szym okazał się Matuszczak z OWKS 


zwyciężyli: 125 ccm. — Figuxski | uzyskując czas 18.03,3 min. 


| w I wyścigu „Dookoła Pomorza 


18 wrześnią na stadionie wło- 
cławskiej Unii 55 najlepszych ko- 
, larzy naszego województwa wy- 
| startuje do czteroetapowego wy- 


, ścigu „Dookoła Pomorza“, naj- 
; większej powojennej imprezy ko- 
| larskiej. 
j Wyścig organizowany jest przez 
| ZS Unia wspólnie z WKKF i Wo- 
; jewódzkim Komitetem Budowy 
Warszawy i odbywać się będzie 
pod hasłem: „Kolarze Pomorza +- 
' Warszawie“. Trasa wyścigu wy- 
| mosi ok. 400 km i obejmie wiele 
| miasteczek i wsi, gdzie nigdy do- 
| tąd nie odbywały się poważniej- 
sze zawody kolarskie. Na punk- 


tach etapowych (Włocławek, To- - 


wać się będą zawody bokserskie 
i piłkarskie, z których całkowity 
dochód zasili Społeczny Fundusz 
Budowy Stolicy. į 

W czasie trwania wyścigu, ze 
wszystkich gmin, udadzą się do 
miast powiatowych sztafety ko- 
larskie, które przywiozą meldun- 
ki o przebiegu Miesiąca Budowy 
Warszawy wśród sportowców 
Sztafety miast powiatowych prze 
każą z kolei meldunki przodow- 
nikowi wyścigu. 


I 
| ruń, Grudziądz, Bydgoszcz) odby= 
l 
| 


, 


Jak więc z tego wynika — wy- 
ścig „Dookoła Pomorza“ będzie 
najbardziej atrakcyjną i masową 
imprezą. sportową w Miesiącu Bu 
dowy Stolicy. ZAK 


| 55 kolarzy weźmie udział 
| 


A oto garść szczegółów strony 
sportowej imprezy. W wyścigu 
startować będzie 11 — 5-0sobo- 
wych drużyn zrzeszonych (Unia 4, 
Stal, Kolejarz, Gwardia po — 2 i 
LZS — 1 zespół). Na mecie o kla- 
syfikacji drużynowej decydować 
będzie łączny czas trzech pierw- ` 
szych kolarzy. Przodownik wyści 
gu, który pojedzie w żółtej koszul 
ce oraz zwycięska drużyna (posz- 
czególnych etapów), otrzymują 30 
sek. bonifikaty. pe» 

Spośtód bardziej znanych kala- 
rzy, na liście zgłoszeń figurują już 
nazwiska: uczestnika wyścigu „Do 
okoła Polski" — Bonka, Krauzego, 
Szatkowskiego, braci Woźniaków 
i in. 

Organizatorzy przygotowują bar 
wne programy z numerami: starto 
wymi kolarzy oraz wiele cennych 
nagród. Nagroda główną dla zwy 
cięskiego zespołu jest piękny pu- 
char Rady Naczelnej Komitetu Bu 
dowy Stolicy. (w) 


Zapoznając się bliżej z cyframi wi 
dzimy, że dobre rezultaty uzyskano 
w kl. I i II, słabsze w kl. III i mło- 
dzieżowej. I tak w kl. I — zdobyto 41 
odznak, w kl. II — 231, kl. III — 922 
í w kl. młodzieżowej — 476. Cyfry te 
wykazują, że nie wszyscy zawodni- 
cy, którzy uzyskali wyniki klasyfi- 
'kujące ich do kl. III względnie mło- 
dzieżowej nie dopełnili warunku kla 
syfikacji, że nie interesowały się tym 
zagadnieniem koła sportowe i SKS 
przetrzymując wyniki w biurkach. 

Terenowe Komitety Kultury Fizy= 
cznej są gotowe w każdej chwili na 
przyjęcie zgłoszeń odnośnie klasyfi- 
kacji. Są one w posiadaniu wszelkich 
druków, legitymacji itp. Trzeba tyl- 
ko nieco dobrej woli ze strony zrze- 
szeń i samych zawodników, aby od- 
znakę uzyskać. 

Sezon letni ma się ku końcowi. Ro 
zegrano wiele zawodów w różnych 
dyscyplinach, uzyskano wiele wyni- 
ków. Trzeba, aby. rady kół wydobyły 
te wymiki z protokółów i ostro zabra 
ły się do klasyfikacji. Zainteresować 
się tym powinni w pierwszym rzę- 
dzie zawodnicy: tenisa stołowego, sza 
chiści, siatkarze, kajakowcy, piłkarze 
wodni i łucznicy, którzy z klasyfiisa- 


cją są daleko w polu. (m) 
| dkodkakiia ok 3 - 
TABELA 
Pion zadania  uzysk. wyk. miej 
odznak w proc. sce 
Szkolnictwo 2.598 . 738 28 5 
AZS 69 61 88 1 
Budowlani 405 76 18,8 6 
Górnik 37 19 51 2 
Kolejarz 867 303 34 4 
Ogniwo 473 77 16 8 
Spójnia 589 86 14 9 | 
Stal 583 79 13 10 I 
Unia 467 176- 37 3 JI 
Włókniarz 188 34 18,7 7 | 
LZS 586 26 4,4 11 [| 
— O — | 
14 września najlepsi | 
zawodnicy polscy walczyć I 


będą o „IV Srebrny Kask 
m. Bydgoszczy” 


(B) 14 września na ulicach Byd- 
goszczy rozegra się kolejna walka o 
„IV Srebrny Kask m. Bydgoszczy”. | 
Organizatorzy czynią starania, aby | 
iw tym roku podobnie jak w latach 
ubiegłych w zawodach wzięli udział | 
najlepsi żawodńicy polscy. Zawody | 
o „Srebrny Kask“ cieszą się zawsze | 
ogromną popularnością 1 dlatego 
nie wątpimy, że w dniu 14 września | 
na ulice miasta wylegną tysiące zwo | 
lenników sportu motorowego. 

Bliższe szczegóły tej wielkiej im- 
prezy podamy. później, (w) 


Budowlani (Chojnice) — 
_ Ogniwo (Gr.) 3:0 (1:0) 


CHOJNICE. W meczu piłki nożnej 
scowi Budowlani wygrali z grudziądzkim 
Ogniwem 3:0 (1:0), Bramki dla zwycięzców 
zdobyli; Wełter — 2 i Koprowski. W: przed 
meczu trampkarze (Budowlanych pokonali 
Spójnię 3:1.) 

W. Pakości miejscowy  Włókmiarz prze- 
grał z Włókniarzem Bydqoszcz 0:4 (0:2). 
Trzy bramki padły ze strzałów Andrzejew- 
skiego i jedna samobójcza, 


miej 


Juniorzy Kolejarza 
wygrywają czwórmecz 


BYDGOSZCZ. W ramach imprez 
organizowanych w Miesiącu Budowy 
Warszawy odbył się w Bydgoszczy 
czwórmecz piłkarski juniorów Wygra- . 

li juniorzy Kolejarza przed Spójnią, , 
Stalą, i Gwardią. 7 

Kolejarze pokonali Gwardię 1:0, Stal | 

3:2, i przegrali ze Spójnią 0:1. | 
w ; (P) 


